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Bivro Ł«ur*jl „Dziennika Pol*Uefo“, Plac ttarjoeki
liczb* 6 i 7.

Pnedplftta wynoBi w® Lwowie rocznie 18 h . —  półroczni® 
9 rf. —  fcwftrt*]fiie 4 zł. 50 et —  miesięcznie 1 
50 et., za przesyłkę do domu doułaca gls 30 watów
miesięczni 8.

Z przwyftą pocztowa w państwie am.Lja-iMeai, rocznie
24 zł. — półrocznie 13 rf. — iwartalnio 6 »• “
miesięcznie 3

I  urzesyłl a poczuwa za granicę do całych Niemiec rocanm 
50 marek — kwartalnie J i  marek 50 «r. f*< J®
PrtecjL Anglji Włoch i Szwajcarii rocznie 
franków — kwartalnie 30 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie  i w r a o a .

Telefon Bedakej) 171 wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłatą I ogłoszeniu przyjmują we Lwowie 
jedynie 1 wyłącznie:

Bknre Adm inistracji! „D ziennika P o ls k ie g o ', P lac 
M arjaeM  I. P i 7 w o<,m* pana K iselkf.

We W jedniu: pp Hi-asenstein ei V ogltr, (Otto M&ass), 
j i  Dokee, H. Schalek, A. O ppllik , lutdclf Słoese 
i J. Oenneberg ; w Berlinie, Frarikfmcie Kolonji, 
Kaasenstein et Voglet i G. L, L  ube; w Ham burgu: 
Earoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Ad&tu i i  .ue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się z« opłaty 1 0  centów od j»dnegu 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ćlubaoh, zaręczynach i inne prywatne kome- 
nikaty po kronice ra  j “der wiersz 5 0  cL

Prywatne bcrespondeiicje 1 3  i nekrologja SG et. od ™ i h
Lrobne ■'głoszenia 1  ’/, centa od wyraju. Poniieszk,*ni.> 

i iKlepy po 1 ct. od wyrazu.
Iw ltm y  w rubryce Naaesłanr 30 c t  od wiersza.

<
C

CC
c
c

N
K i

P la n y  B n łg a rji.
L W Ó W  18. maja.

Doprawdy zadziwiającem jest, jakie postępy 
lobią książę Ferdynand i jego pierwizy minister 
pan Stambułów w swych usiłowaniach, by 
księstwu bułgarskiem u w ramach istniejącego 
stosunku * alnego do Porty c o r a z  wieksze z

• - Ł - *
dana m n 'jes t sposobność do rozwoju i postępu 
na polu szkolnictwa i w dziedzinie religijnej, 
w y s t ę p u j e  teraz z projektami, których przyjęcie 
j -zj gotowałoby niejako Bułgarję do objęcia 
sukcesji w panow aniu'europejskiem  po Turcji. 
Czy sułtan będzie tak  n,;ły r i i uścieli swoim 
spadkobiercom w ten sposób drogę ?  ̂Czy nie 
obudzi się w nim może nieufność przeciw przy
jaźni bułgarsk iej?

Prawieby siq zdawać mo^łoj ic  Stambułów^ 
który szedł dotychczas rozważnie i powoli krok 
xa krokiem, poszedł tym  razem cokolwiek za 
daleko. W prawdzie treść artykułu  najnowszego 
w Swóbodeie, o którym jrzed  kilku dniami uczy
niliśmy w zmiankę. a streszczającego program 
bułgarski, nie zawiert dla rza iu  tureckiego nic 
nowego. Agenci bułgarscy w Stambule, a może 
i sam Stambułów podczas swojego pobytu na 
dworze sułtana, występowali v,obec Porty * po- 
dobnemi projektami — dzisiaj jednak  pojawiają 
się one przed opinją publiczną po raz p-erwszy 
w formie pófurzędowej. Gdy przed dwoma laty 
po raz pierw sry pojawił się plan przymierza 
obronnego między Hułgarją a  Turcją, podniesiono 
natychmiast zarzut, że Porta nie będzie skłonną 
do zawa-cia sojuszu ze swoim wasalem, że Buł- 
garja, przez swoje położenie i w swoim własnym, 
interesie, powołaną jes t do obrony^ północnych 
granic pańztwa tureckiego —  obowiązki jej za
tem nie byłyby zwiększone i rozszerzone po z a 
warciu przymierza. Czy m iałoby to zr< setą wiel
ką  wartość d la  P o rty , '  gdyby Ruźgarja - i ™ *  
czyła gotowość do o b r o n y  T u j- ł  p  azjatyckiej i 
bsiestwo potrzebuje wszystkicn ’ł swoich, by 
przedewszystkiem bronić siebie. G dyby Stam buł 
nie stał pod opieką angielskiej doty, nie mógłby 
on się oprzeć napadowi rosyjskiemu. Pierwszy 
więc a tak  Rosji b /łb y  niezawodnie zwrócony 
przeciw Bnłgarji i dlatego księstwo bułgarskie 
potrzebuje raczej pomocy tureckiej, gdyż Porta 
w stanowczej chwili mogłaby B ałgarję oddać na 
pastwę Rosji, byle " «bie salwować.

To są względy, które już dawniej skłoniły 
Portę do nieprzjfjęeia propozycyj bułgarskich, 
■wskazywała ona zawsze na to, że i bez przymh 
rza wspólnym tu obowiązkiem, bo na wspól
nych interesach polegającym, zarówno m łtana, jak  
księcia bułgarskiego, bronić granie państwowych. 
Nowe zresztą przymierze byłoby, niejako uzna
niem księcia^Ferdynanda, a Porta obj< łaby  niejako 
w ten sposób gw aranci.' za trwałość dynastji 
Koburgow. To są dalekie sprawy, w które się 
sułtan wdawać nie chce. Być może, że przy 
przymierzu siły zbrojne Turcji znacznego do
znałyby powiększenia i z tej strony stara  się 
rzecz przedstawić B ułgaija ale wedle zapatiy  
w a t tureckich stroną zyskając^ byłby przecież 
książę Ferdynand. P rzy  metodzi*, panującej na 
dworze Padyszacha, a zasadzającej się na nieu
fności i w. Hania się, ta  pierw sza zatem część 
planu chyba nie rychło będzie urzeczywistnioną.

Niemniej jednak B ułgar ja  dla urzeczyw. 
s*nieni» tego planu stawia niejako warunki. D o
m aga się ona, by wszędzie w T jrc ji ,  gdzie wię 
kzaoić ludności tego zażąda, bułgarscy ustano
wieni icoetUi biskupi, a nadto b y  i urzędnicy ad- 
m inistracyju. rekrutowali się także z szeregów 
chrześcjaO bułgarskich. To są rzeczy niezwy
kłej doniosłości. Zniesienie wreuscie granic ce l
nych między Turcją właściwą a  księstwem bu ł
garskim byłoby ukoronowaniem gm achu, wolny 
i swolijdny handel mi »łby się przyczynić do zla
nia w jedną całość poszczególnych części krain

W Y S T A W A  K R A J O W A .

]ławiloii skarbkowski. — Wieża wodna.

Powyższa ilustracja przedstawia pawilon 
skarbkow ski i wieżę wodną.

Pawilon fundacji hr. S k a rb ts  znajduje się 
w środkowej eięści placu, po lewej stronie głó-

„ 1   . — * .  r  n  ■■■ . n R  n « . r v A n ł v m T i .
Tł   *------ r  t * • «
wnej ueeniic od wejścia. Jestto  w^ale przestron
ny  budynek  w gaście szwajcarskim. Znajdą

nim pomieszczenie najrozmaitsze okazy 
przemysłu gospodarstwa rolnego i leśnego, upra- 
wianege przez wymienioną fundację. Szczególnie 
bogatym i zajmującym będzie podobno dział r ę 

kodzielniczy, w którym  do popisu staną w arstaty 
drobowyskiegc z a k ł a d u .  Z a jm u ją c e j  kolekcji oka
zów dostarczy również leśnictwo. Fundacja doło
ży niewątpliwio wszelkich starań, aby goanie 
zaznaczyć s w ó j  udział na w y s ta w ie  1 wykazać 
rozwój wzrastającej ciągle w siły dobroczynnej 
instytucji.

W  sąsiedztwie pawilonu znajduje się wieża, 
przypominająca zamierzchłe czasy średniowiecza, 
burgi ry cerskie, skąd zbrojna drużyna wyruszała 
na harce i  wrogiem, lab —na rozboje.

W ieża ta  jednak służy do nierównie p rak ty 
czniejszego celu. Na szczycie jej znajduje się 
rezerw oar wody o olbrzymiej pojemność. Z od
dalenia k ilkuset metrów wodę tę sprowadzają 
do zbiornika, skąd następnie rozchodzi się wodo
ciągami po wszystkich lokalach wystawowych, 
gdzie je j potrzebują.

I  pod tym więc względem stoi wystawa na 
wysokości europejskiej, czyniąc zadość wymaga
niom nowoczesnych postępów na polu techniki.

wschodnio-bałkańskich. Plan niezawodnie jedno
lity i wspaniały, wielkości odmówić mu nic mo
żna, ale urzeczywistnienie jego może chyba n a
stąpić wśród przesilenia europejskiego, przychyl 
nego dla Bnłgarji. T rzeba mieć respekt przed 
polityka, która śmiało i otwarcie zmierza do ce
lu, a przytem przestrzega form, które nie obra
żają państwa zwierzchniczego. Ale od pojawie
nia się takich plauów do ich urzeczywistnienia, 
droga bardzo daleka. Europa ze swojego stano 
wiska nie m iałaby naturalnie nic przeciw temu, 
gdyby przejście półwyspu bałkańskiego pod w ła
dzę chrześcjaństwa, odbyło się tak spokojnie i 
legalnie, ja k  tego, Stambułów pragnie. Ale po
lityka rzadko kiedy tak  spokojną postępnjo dro
gą, a każdy naród swoją wolność i swoją potęgę 
musi okupyWać ciężkiemi walkami. Bułgarja nie 
będzii od nich wulną.

f  sprane pnijeitowane; zmiany statutu „ T w z .  
wzajemnych mbezpiecześ w Krakowie".

Z uwagi na doniosłość rzeczy, k tóra tak 
żywo obchodzi k ra j cały, zamieszczamy ten głos 
obywatela ziemi Sanockiej w intencji, że na  od- 
bywającem się dziś walnem zgromadzeniu towa
rzystwa w Krakowie, znajdzie się zapewne wielu, 
którzy wyrażone w niniejszym artykule zapatry
wania podzielają i być może stosov nc też t  -nioski 
tam poczynią:

W  sprawie tej, k tóra żywo poruszyła um y
sły w kraju, a która w d . 19 bm. ma być przed
miotem decyzji walnego zgromadzenia członków 
it- z oraysrwa w Krakowie, pragnie i podpisany, 
jako  członek tego towarzystwa, dorzucić swój

głos, który ze względu na blisai już term in de
cyzji, zamknie zapewne na teraz dyskusję w 
prasie.

Nie czas już, rozbierać obscnic tę kwestję 
zasadniczą, czy zachodzi totus, potrzeba tej 
zmi iny, a mianowicie: czy przytoczm y przez 
wnioskodawców z Pokucia motyw, „że obecnie 
nie wszyscy członkowie Towarzystwa pra? a 
swoje na walnem zgromadzeniu wykonywać m o
gą", jes t słusznym (wiem bowiem mniema żeoni 
raczej chyba praw ty chj wykonywać nie chcą). 
Nie czas zastanawiać się i nad tern, czy wypada 
obecnie, wobec ogólnego prądu z a  r o z s z e r z a 
n i e m  wszelkich p-aw, jak  w szczególności up. 
praw  wyborczych między najniższe warstwy 
społeczeństwa, ścieśniać, względnie ugraniczać 
praw a raz nabyte członków towarzystwa. W  ka
żdym razie stosowna jest jeszcze pora, aby przy
pomnieć, że wobec powodzi wniosków i projektów, 
jakie w ostatniej chwili tak  przez komisję, z ło
na rady nadzorczej wybraną, jak  i przez pier
wotnych. wnioskodawców poruszone z o s t a ł y ,  
s p r a w a  e a ł a  do  o s t a t e c z n e j  d e c y ż j i  
n i e  j e s t  j e s z c z e  d o j r z a ł ą .

Każdy bowiem nieuprzedzony przyznać mu
si, że przedewszystkiem zmian* projektov. ina 
jest wielce doniosłą i może wstrząsnąć podsia 
wami Towarzystwa. Już sam wniosek rady nad
zorczej, wprowadzający n o w ą  i n s t y t u c j ę  
d e l e g a t ó w ,  którzy w razie a p a t j i  c z ł o n 
k ó w  towarzystwa, gotowiby ewentualnie sami 
decydować o jego losie, $eat niezmiernej wagi. 
A cóż dopiero mówić o lodatkowym projckcio 
pierwotnych wnioskodawców, którzy chcą na 
tych delegatów p r z e l a ć  n a j w a ż n i e j s z e  
p r a w a  d z i s i e j s z e g o  o g ó l n e g o  z g r o m a 
d z e n i a  t. j .  sprawy finansowe towarzystwa i

zmianę statutów! Takich radykalnych  zmian 
chyba nigdy^nie zaprowadza się zbyt pomału i 
słuszneir raczej się zdaje, aby owe wszystkie 
proAkty przedtem jeszcze w całym k-aju, na 
zgromadzeniach interesowanych członków towa- 
rzlwa, które zwoływać byłoby powinnością ezłon 
ków rady nadżąKcżęj,' gruntownie p*-aedy9KUtowa- 
ne zostały. Pi^óćz tego i przeprowadzenie takiej 
zmiany nastręcza trudności i nie powmnoby być 
doraźnie załatwione. W ielce bowiem wątpliwem 
się zdaje, czy stosownem i dzisiejszym stosunkom 
odpowiadającem byłoby stworzenie n o w e j  r e 
p r e z e n t a c j i ,  wybieranej d awnymi obwodami. 
Raczej ze względu na to, że ciawne nbwody 
p r z e s t a ł y  dziś tworzyć pewne skrystalizowa
ne całuści, nasuwałaby sie myśl, czy nie byłoby 
lepiej w razie, gciyby projektowań* zmiana s ta 
tutów rzeczywiście nastąpić miała, przenieść 
pnnkt ciężkości przy wyborach delegatów n a 
m n i e j s z e  o k r ę g i  (n. p. po dwa powiaty), a 
w każcyra razie przyznać prawo wyboru także 
t a k i m  m i a s t o m ,  j a k  L w ó w  i K r a k ó w .
I  ta  kwestja zresztą wym agałaby jeszcze grun 
townych studjów co do tego k o m u  i w j a- 
k i m  z a k r e s i e  wybadałoby przyznać prawo 
wyboiu, a w szczególności, czy tak  modny dziś 
s y s t e m  p l u r a l n y  nie powinienby istotnie 
zualeść tu  zastosowania. Oto powody, które me 
zawodnie p r z e i n a w . a j ą  b a r d z o  d o b i t n i e  
z a  o d r o c z e n i e m  c a ł e j  s p r a w y  do  p r z y 
s z ł e g o  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a .

Józef Kowosielecki.

Z Warszawy. <
Torespondent N . l i .  pisze poa datą 15. b m. : *!
Przed kilku dniami rozpoczął się rozgrywać ( 

epilog sprawy aresztowanych w dzień rocznicy I 
śmierci Kilińskiego. J a k  dotychczas, wydano 1 
wyroki i zastosowano je  do kategorji pierwszej * 
i drugiej studentów uniwersytetu, biorących udział • 
w manifestacji. Do kategerji pierwszej, czyli tych, S 
którzy mieli nrządzać manifestację i to nietylko | 
tę, ale w tzelaie inne, zaliczono czterech stnden- ^  
tów: Zielińskiego, Michałowskiego, Kozubowskie , 
go i czwartego, którego nazwiska nie znam ' 
wszystkich z wydzii łu  lekarskiego). Tych rze- * 

kornych przewódtów wyrokiem administracyj- < 
nvm skazano do Petropawłowska na lat pięć.
W  wykonaniu tego wyroku skazanych w nie | 
dziele przewieziono do cyti.de)i, skąd dopiero bę
dą odsta? ieni de Petropawłowska. Ze skazany- ' 
mi rodzinie dozwoloro 8'ę widzieć tylko przez 
godzinę w obecności żar.darmerji.

Studentów, zaliczonych do kategorji drugiej, 
to jest takich, którzy mieli nieraz brać udział w 
manifestacjach, ale nje urządzali ich, w liczbie 
czterdziesta relegowano z uniwersytetu w arszaw 
skiego z prawem wstąpienia do innych uoiwer „ 
sytetów w carstwie po u^iływii- lat p ięciu ; na ten 
przeciąg czasu naznaczono im rozmaite miejsca 
pobytu n - głębi carstwa.

Pozostała się zatem jeszcze kategorja stu
dentów trzecia i czwarta, jakoteż wszystkie ka- 
tegorje osón prywatnych. Do kategorji trzeciej 
zaliczono tych, którzy brali udział w manitesta 
cjt ostatniej, a są już zapisani jako „patrjoci “ 
a do czwartej należi ci, którzy brali udział w 
ostatniej manifestacji, lecz nie są notowani n żan- 
darm erj;

Jak ie  ztosunk u na3 parn ia , jako objaw ■ 
cbaiakterystyczny niech postażą przyałady j

zeszłym tygodnia na miejsce wiecznego ' 
spoczynku odprowadzali koledzy i znajomi inio- 
dzieńea, m rjącego lat 18, ucznia V II klasy szko- j  
ły  realnej, !:tóry odebrad sobie życie, rzucając 
się z mostu na Wiśle. Oto powody, które mlo-  ̂
dzieńea sałoniły do tego rozpaczi.wego czynu. 
Od pierw jze; klasy przechodził z klasy do klasy 
zawsze z bardzo dobrym postęDem, obecnie, gd> 
przyszedł czas zdawania m atury, oświadczone 
mu, iż WPS może być dopuszczonym, ponieważ 
z języka moskiewskiego ma stopień „dostate
czny", a uczeń, k tó ry  przechodził wszystkie 
klasy z bardzo dobrym postępem, winien mieć 
z rn si1 ego najmniej stopień „b*rda< dobry". Po 
otrzymaniu tahiej odpowiedzi, młodzieniec prosi s 
z gni_ohu szk dnego udał się na most i skoczył J 
do Wisły. 1-Ia pogrzebie zebiali się znajomi i 1 
krewni. Spokojnie odprowadzono zwłoki na i men- , 
tarz Powązkowski. Po złożeniu do g-obu zmar- Ą 
1 igo rozchodzi się nagle wieść, że żołnierze biją 
publiczność pized katakum bam .. W szyscy sp.J- . 
szą na miejsce, gdr.ie okazuje się, iż trzech ofi- j 
cerów nijanych wtargnęło na cmentarz i tu po i 
ezęło zdzierać z kobiet we)onyT, płazując je  pa- *- 
łaszami, służbę zaś, k tóra chciała wyprowadzić 1 
ich z cmentarza, mocno poturbowali. Ostateczni* -ó 
udało się napastników opanować i odprowadzić c 
do komendy. Po spisaniu p rotokołu, oficerów j 
puszczono na wolność, a ci w a ilka  dni zjawili I 
się znowu na cmentarzu, szydząc ze s użby, 
naigrawa;ąc się z osóL, opłakujących stratę nko- s
chanych i chełpiąc się, iż im „russJcińi“ wszystko 1 
wolno! c

Wierchów skij, znary  polakożerca, ścierpieć : 
nie mógł, iż w wydziale jego dość wysokie su  : 
nonr'sko zejmnje Polak, fcśamczyński. Gnębił go, 
maltretował, a gay  to nic pomogło, zawezwał ; 
pewnego poranku do siebie i nie zważając, że i 
ofierzę brak  tylko kilku miesięcy do wysłużenia 
em erytury, oświadczył, żeby się podał do dymi- r 
“fb  gdyż w razie przeciwpym w ciągu czterech " 
tygodni on ją  mn udzieli. To tak  dotknęło Sas- 
czyńskiego, iż przyszedłszy do domu, zakończył ^ 
życic! Ż yła sercowa mu pękła! h
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WARSZAWA.
PO W IE ŚĆ  HISTORYCZNA

Z  ro k u  1 7 9 4 .
Napisał 

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
— Mości Kiliński 1 Mówić! Mówić! — ode

zwały się różne gł°=y.
— Mówiliście tn  Mosr. panowie różnie, a ja  

teraz swoje powiem. P o w ied z ia ły , że a Moskwą 
trzeba tak  robić, ja k  z wilkami obsaczyć ją , 
a tKitem damy sobie radę. Otóż na ten^ term in 
ja  nmyśhłem takową rzecz : trzeba przedew Bzy - 
stkiem tych Moskali, którzy siedzą na Pradze, 
oddzielić od tych, którzy są w W arszawie, a, to 
na ten porządek, ażeby w razie okazji jedni nie 
wspierali drngich. Najłatwiejszą spraw ą byłoby 
skasować przewozy na W iśle między miastem, 
a Pragą, tego uczynić możemy, bo Mo
skale zaraz huczek zrobią . ale możemy sobie 
poradzić w ten sposób, że promy przeprowadzi 
się na środek W isły —• niech sofcie wtenczas 
Moskale szukają, jeżeli będą M ógł
bym to sam wyrobić, ażeby wszystko było
dobrzt . L , . . „

— Ale czy komisarz od mou.s. r Do 
Należałoby go wtajemniczyć.

— Komisarza ja  biorę na siebie... to  J 
stryj, ja  z mm poradzę soDie. ,

— N a tem leszcze nie koniec — atos ode
zwał się z tłumu. .

— Nie koniee, Mości panowie —• od®Zwai 
się IMć pan Kiliński — trzeba rogatki jjpspól-

stwem obsadzić, ażebj żaden Moskal uam nie 
uciekł...

— A któż pospólstwo zbierze?
— W  tem moja sprawa — rzek ł majster. — 

Ja obliguję się zebrać obywateli m iasta, a Wasz- 
mość panowie zbierzcie wojsko — tn się do woj
skowych zwrócił — i w  samym środku miasta 
zacznir.mj rew olucję!

— Batdzu piękny pian — zabełkotal IMć 
pan Juliński, godny dobrego obywatla. patrjoty 
i rzetelnego katolika.

—  No, tego katolika toś mn W aść przy 
lepił, ni w pięć ni w dziewięć — ktoś mn na 
ucho szepnął

IMci pan Juliński strzepnął się jak  szczupak.
Bo to proszę Waszmość panów, ja  do 

jeneralności należałem... tak  jest należałem...
— N ikt temu nie przeczy...
— T ak  jest, powiedziałem to i nie cofani . 

ty ln o  prawdziwy katolik może być prawdzi- 
^ y ^ ^ P a tr jo tą , uczciwym człowiekiem, miłującym

. Pan Juliński przerw ał nagle, spo-
8 ^  M*’ “*eki e mówił, wszysej odwrócili się od mego i poczęli e(J hob > p^łszc.
ptem rozmawiać, a wkrótce potem wy mknęli się 
w pojedynkę

Już na ulicy IMci pan Kiliński szepnął 
do Kubickiego l księdza M ejera, z którymi 
saedł razem :

— Mocno mi sK nie podoba ten pan Ju- 
iiński . żydem, pachnie i łgarzem

— Obłudni^.... — zauważył kui .Ja Mejer.— 
Tacy są najniebezpieczniejsi, co na widoku 
publicznym noszą serce Jezusowe, a Pana Boga 
i patrjotyzm wiecznie inają na gębie.

— Trzeba będzie — dodał Kubicki — przy
pilnować, ażęby się więcej do nas nie wśkznąl.

Pożegnali się ze sobą i rozstali się w tym  
zamiarze, że nazajutrz daień cały obrócą na 
porozumienie z ludźmi i wojskowymi, a w nocy 
każdy zda sprawę z tego, co zrobił i naradzą 
się nad dalszą robotą

Kubicki poszedł do siebie, Kiliński dc sie
bie. Tylko IMci pan Juliński smykn. ł  po pod 
mury, prześhgująe się jak  wąi. Cały czarno 
prawie ubrany, pałasz podpasał krótko i t ł 
jak  cień wzdłuż murów się unąl. Minął Rynek, 
w&zedł na ulicę D ługą i kędyś w okolicy Sena 
torskiej zniknął.

Nie zniki jednak. On spieszył bardzo do 
pałacu IgelstrOma, ale jako człowiek Ostrożny, 
nie zachodził z frontu, po co się miał tam  pre
zentować, on wślizgaął sc- boczną furteczką. 
Na bzezęście jenerał nic spał. Imci pan Ju- 
liński znał te wszystkie wejścia i wyjścia, jak  
stary lis, znał wszystkich ludzi, — ' rkłonił się 
tylko każdemu, a wszyscy ustępowali niu z drogi... 
Widocznie- że tu  chadzał często.

Łatwo domyśleć się, czego chadzał. On 
z patriotyzmu naturalnie szeptał do uchr jene 
rałowi wszystko, co słyszał, a wyszeptawszy, 
biegł do kościoła, modlił się przykładnie, spo
wiadał się — i znowu szedł na drugie polo
wanie... On tego bynajmniej aie uważał za 
zdradę — robił wszystko z miłości dla najja
śniejszej Imperatorowej, która tępiła w Rzeczy
pospolitej „farmazozów" wichrzyciel:, warchołów, 
mając tylko ta  życzenie, ażeby obywatele mogli 
pracować spokojnie..

Taaim  misjonarzem spokojnej pracy stał się 
od niedawna IMci par Ju liń sk i, zachęcony do
tego wymownem* listy pełnomocnego posła naj
jaśniejszej Imperaiorowej, któremu przywiózł 
wiadomość z  obozu pod Połańcem. Wiadomości 
te przyjęto zostały mile, nagrodzone honeste,

nie też dziwnego że iMci pan Juliński wierzył 
święcie, że tylko łaska Pana Boga dopomogła 
mn do wyszukania tak godnego protektora, j a 
kim był jenerał.

IMci pan Jnliński nie długo u jenerała  b a 
wił, a wróciwszy do domu, uk ląk ł irzj łóżku, 
zmówił pacierz nabożnie, szkaplerz wycaiowat— 
i spać poszedł.

K iliński także późno do domu wrócił, 
a wrói Twazy, rozmyślał nad tem, jak  jutrzejszego 
dnia użyje. Do roboty miał dużo — potrzeba 
było porozumieć się z tym i owym, być u Ka- 
postasa, zdać mu sprawę z tego, jak  rzeczy idą, 
dowiedzieć sie czy nie nadeszły jak ie  rozporzą
dzenia i dyspozyt je od Kościuszki, widzieć się 
i  Kubickim, ażeby się upewnić co do pnłków 
polskich, rozkwaterowanych w W arszawie, sło
wem, fan  m ajster m iał cały dzień wypełniony 
po brzegi. Z myślą tedy o tym dniu ju trze j
szym zńsnął.

W stał późno. Ubrawszy się zasiadł do spo- 
życia parzonego m leka wraz z rodzina, a 0.K?Y? 
9. miał wyjść z domu, gdy pósłypząf, 
harm ider wszczął się na dziedzińcu. W yęuynł 
głowę przez okno -  spostrzegł kilku żołmerŁy 
moskiow-Licb, stojąoyoh przy bramie z ba
gnetami.

N ie m iłe  przeczucie go tknęło, ale nic żonie 
nie p o w ie d z ia ł, ażeby w domu nie trwożyć ni
kogo, i chociaż miał już wyjść, zatrzym ał się 
chwilkę. Moment jeszcze nie minął, gdy dc izby 
wbiegła przestraszona żona.

— Zndiłuj się, uciekaj! Chcą cię b ra c !
Spojrzał na nią — i strach go zdjął nie za 

siebie, za żonę. B iada by ła  jak  chusta, ustr iej 
drżały, a oczy nieruchome, w słup stojące, wpa
trzone w niego, b łyszjzały  białkami.

K iliński zapanował nad sobą i rzekł spo 
kojnie :

— A cóż mi zrobią, moji zono! Niebój się 
niczegc, kiedy js  się nic boję!

W  tej chwili drzwi się otworzyły, i na 
progu stanął oficer moskiewski z trzema żołnie
rzami :

— Czy IMć pana Kilińskiego zastałem ?
— J a  nim jestem.
— Jaśnie wielmożny poseł najjaśniejszej 

Imperatorowcj, jenerał Igelstrbm, prosi Waszmość
pana do siebie — rzeki oficer.

— Bardzo dziękuję jaśnie wicimoznemu je 
nerałowi, — odpowiedział złośliwie majster — 
że mię zaprasza, ale ja  jestem rzemieślnikiem, 
muszę pilnować w arstatj, bo z tego chleb jem, 
więc w każdym czasie służyć nie mogę.

Na tę odpowiedź widocznie oficer przygoto
w a n y m  n ie  był, bo się zmięszał trochę i nie 
wiedział, ja k  się wyplątać.

— Jenerał prosi...
— Ludna mi prośba, kiedy Waszmość przy 

chodzisz z dwunastoma żołnierzami.
Oficer mi.ię zrezygnowaną zrobił.
— k-am ro zk az ..
— J a  słucham rozaazow tylko mego króla

i mojej władzy.
Oficer uporczywie p o w tarza ł:
— Mam rozkaz...
W  Pokoju p łakała  żona, lamentowały dzieci, 

ladzu  skupili się na ulicy i w ykrzykiw ać po
częli na zołciaków, którzy stali przed bram ą k a 
mienicy nie wpuszczając i nie wypuszczając n i
kogo. N a korytarzach domu tłoczyli się loka- 
torowie, do pokoju cisnęły się kobiety, z zołnie- 
~zann, aagrŁdip.jącyini im drogę ucierając się.

Jeżeli mi Wanzmość przeniesiesz rozkaz 
z m agistratu — wnet pójdę! ” (C. d n.)
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Od dni k ilka w archiwum, pozostającem pod 
zarządem  bzajewbkięgo, na wniosek szefa Lance 
larji generał - gubernatora warszawskiego, apio 
bow ar; przez Hurkę, a zatwierdzony przez mi
n istra spraw wewnętrznych p. Nicporożniecowa 
^znanego polakożercę), pakują wszystkie akta 
heroldji Królestwa Polskiego, celem przewie
zienia ich w ja k  najkrótszym czasie do Peters- 
burgs.

Archiwum heroldji należy odróżnić od ar
chiwum głównego ak t dawnych, o b e jm  ujących 
ak ta  Rzeczypospolitej Polskiej od la t najdawniej
szych do 1806 roku, które znajdują się w gma
chu przy płaca Krasińskich poa dyrekcją prof. 
Pawińskiego.

Archiwum ak t d iwnych, obejmJjąc* wszy
stkie ak ta  od 1806 roku, a więc akta Księstwa 
W arszawskiego, Królestwa Kongresowego i pó
źniejsze, ja k o te ż  ak ta heroldji Królestwa Pol
skiego, mieści się częścią ’ b. pałacu namie
stnikowskim przy Kraków akiem Przedmieściu 
(gdzie pomnik Paszkiewicza), a częścią w gma
chu pojezuickim przy ulicy Jezuickiej. Archiwum 
tern zawiaduje kancelaria generał-gubernatora, a 
w szczególności zarządza niem Szaiewski. — To 
archiwum ma być w całości przewiezione do Pe
tersburga. Obecnie jednak  pakują tylko archi
wum heroldji. _________

Z rostiskiej *ptotsnei inkwizycji.
G w ałt nad samieniem ludzi czytamy 

w cza artym  arkuszu publikacyj K om itetu wolnej 
prasy rosyjskiej w Londynie — b y f zawsze spe
cjalnością carskiego rządu. Rząd Aleksandr* iJ I. 
jednak ma widocznie zamiar, zasłużyć sobie pod 
tym  względem na palmę pierwszeństwa.

W  Kijcw:e grasuje Torquemada n»szych 
czasó h M. S k w o r c o w ,  wyznaczony specjalnie 
w celu wykorzenienia sztundyzmu. Dzięki i3go 
zabiegom włościanina Sylwestra M u ż a  wsadzono 
do piwnicy, gdzie na podłodze rozsypane było 
niegaszone wapno. Z a p e s tu ją ,  że i pożywienie 
dawano mu z wapnem. Kiedy te wszystkie okru
cieństwa nie zachwiały w ary męczennika, został 
osądzony, pozbawiony wszelkich praw staną i wy
słany na K aukaz

A oto co nam donoszą o drugim męczenniku
t. zw. „tołstowca“ .

D r o ż y n ,  młodzieniec lat 2 '  do *J, był 
nauczycielem jedne ze szkół w ejskich w gub. 
karskiej. Padło nań podejrzenie, iż jest „ludo
wcem1', z początku więc uddano go pod nadzór, 
następnie zrobiono rewizję u niego i znalazłszy 
jakąś niecenzuralną książeczkę, osadzono go do 
więzienia w K ursku. Tern samem pozbawiono go 
posady, a  z nią i ulgi w odbywaniu powinności 
wojskowej. Wysiedziawszy rok w separatce, wy
szedł nareszcie na wolność, natychmia ii wzięto 
go jednak  do wojska. Nie chciał jednak, być 
żołnierzem, dlatego, ze popełniono g s  sit. Kieuy 
go zaliczono mimo to w szeregi i zmuszano do 
przysięgi „carowi i ojczyźnie- , odmówił przysięgi. 
Drożyna oddana pod sąd wojenny wsadzono go 
tymczasem na odwach w Charkowie, gdzie pod 
srogim nadzorem przebył dwa jata. Wreszcie 
wyrokiem sądu oddano go do dyscyplin- mego 
bataljcnn, gdzie znowu me chciał wziąć broni 
do ęki i odmówił wszelkich ćwiczeń wojennych. 
Oddano go na nowo pod; sąd, który go skazał 
na  dwa 'a t»  więzienia i zsyłkę na Sybir.

Niewiadomo, czy na wyrok ton wniesiono 
skargę z oficjalnej strony, czy tea Drożyn zno- 
, u  popełnił jakieś „przestępstwo- -  rodana po 

zeanich, dość, ie  spraw a jego przechodziła je- 
E czo  przez dwie instancje, a których jedna ska
zał*. go n a  zamknięcie w Więzieniu do 19U4 i , 
a  drag* uznała go niezdolnym do s łu żb / woj
skowej To ostatnie było zupełnie sprawiedliwem, 

k gdy-: w 20 dni po wyroku — j.om^<ky -0 . a 
28 stycznia rb. Drożyn zm ar1 Ostatnie tchnie 

i  nie Wydał w Więzieniu woroneżskiem, dokąd go
przew ieziono..

Rocznica Kościuszko w ska.
Z B r z e ż a n  donoszą nam : Dnia 2. i 3.

nala 1894, święciliśmy w BrzeżanacL setną 
•oznicę powstania Kościuszki z budującą zgodno- 
icią i nastrojem prawdziwie uroczystym.

Komitet, złożony z przedstawicieli wszyst 
cich warstw obywatelstwa miejscowego i oko.icy 
— zajął się gorliwie nietylh u ułożeniem progra- 
nu leez i jego starannem  wykonaniem, za które 
lależą się wszystkim członkom szczere wyrazy po

lH,1Sto8ownie do pięknie ułożonej odezwy do 
rodaków i programu, wieczorem dnia 2. maja 
jznajm iły salwy meździerzowe mieszkańcom 
laszego grodu rozpoczęcie święta narodowego 
pochodem przed pomnik króla Jan a  III . Sobie- 
iki"go pięknie przystrojony — i P jzed oramą 
gimnazjalną, gdzie ł “ "od świateł i zieleni wi 
dniał portret Kościuszki, a n .d  nim rozwieszony 
sztandar z białym  orłem i wymownym napisem
„żywią i bronń,-. ..

Zasługę tej piękne) dekoracn przypisać n a 
leży uczniom tutejszym, którzy umieją odczuwać 
tak  chwile radości, jako też smutku naszych 
dziejów i młodzieńczym zapatem czcić bohaterów 
naszych. Szczerze się nam z tych objawów na
szej młodzieży cieszyć wypada

Poehód, któremu towarzyszyły tłum y udno- 
ści, przeszeał następnie przez m asto i główn s 
ulice, świątecznie przy brane, przy odgłosie muzyki
i z pieśnią na nstach. .

Dnia 3. m aja b. r. o godzinie pół do 10. 
rano zebrały się wszystkie stowarzyszenia i 
cechy, dalej Tow irzysU o draży ogniowej ocho
tniczej i „Sokoła" — tudzież reprezentacja władz 
autonomicznych i mnóstwe ludu z pobliskich 
wiosek na ry n k a  przy pomniku króla Jan a  III . 
Sobieskiego, skąd udano się na nabożeństwo do 
kościoła farnego, które solennie odprawione zo- 
Btało przez przewielebnych proboszczów tutej- 
Bzycb trzech brządków . Następnie przemówił 
ks. Baner, który na tle historycznam ówcze 
Bnych stosunków nakreśliw szy życie i czyny 
Kościuszki, wezwał obecnych do naśladowania 
„ i w czyste) i szlachetnej m iłości ojczyzny, ] >- 
dżem rozdano wieśniakom książeczki i ^obrazki 
z wizerunkiem Kościuszki.

Równocześnie odoywało się uroczyste nabo
żeństwo W tutejszej synagidze

Po nabożeństwie rozwinął mę wspaniały 
procesjonalny pochód na przedmieście Chatki, 
gdsie poświecono kaplicę, zbudovraną przez Kół - 
ko rolnicze pod wezwaniem królowej Polski 
Matki Boskiej Częstochowskiej, na pam iątkę 
setnej rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki i 
gdzie w y g ło sz o n o  okolicznościowe mowy przez 
przewiel. ks. Soleckiego i przewodniczącego 
jvśłka rolniczego p. Józefa Gąsiorówskięgo

7itąd udali się uczestnicy na ulicę Lwowską, : 
gdzie nastąpiło uroezyste otwarcie ubcy Kościu-# 
szki.

Na zakończenie dnia tege uioczystego, dany 
był o godzinie 8. wieczorek muzykalno dram aty
czny w sali kasyna mieszczańskiego, pieknie 
zielenią i godłami narodowemi przybranej, który 
dzięki niestrudzonej pracy prezesa Towarzystwa 
muzycznego d ra  H illbrm hta — wypadł wspa
niale.

Oświetlenia m iasta nie było — natomiast 
komitet obywatelski odniśsł się do mieszkańców 
m iasta z prośbą o nadesłanie dobrowolnych 
datków na cel fundacji imienia Kościuszki. 
Kwotę 95 zł. 76 ct., odesłał komitet na cel 
wspomniany.

W  ogólności święto Kościuszkowskie spra
wiło potężne i podniosłe wrażenie — zagrzewa
jąc  nas wiarą w lepszą przyszłość i przypomi
nając na n nieskalane cnoty obywatelskie togo, 
który by ł ich ideałem

Koszta obchodu pokryte zostkły przez radę 
powiatową i radę m .asta Brzeżan.

* * a
Z N i e p o ł o m i c  piszą do n a s ' Za s ta ra 

niem burm istrza niepolomickiego p. Wimmera, 
odbył się w przystrojonej hali zamkowej dnia 13 
m aja b r. wieczorek muzykalno wokalny, urozma
icony deklwmają, urządzony siłam młodzieży 
krakowskiej — j ako w 103. rocznicę ogłoszenia 
K onstytucji 3. Maja.

Inteligencja miejscowa okoliczna płaciła 
przy kasie (na wstępie), odbierając program — 
dobrowolne datki, stanowiące dochód na oświatę 
ludn, a  obszerną galerję dokoła hali zapełnili 
szczelnie miejscowi włościanie bezpłatnie. D ekla
macja, muzyka i śpiei r wypadły lardzo dobrze. 
W  końcu rozdano do 20Ó broszur o Kościuszce, 
które włościanie z wdzięcznością rozchwycili.

Po opędzeniu wydatków, jakie w znacznej 
części poniósł burmistrz, pozostało na cel oświaty 
ludowej około 30 zł.

Młodzieży krakowskiej i burmistrzowi na
szemu należy się publiczne podziękowanie.

Wystawa krajowa.
N a  placu

Ostatuis dnie znaczą się gorępszem jeszcze — o 
ile to w ogóle możliwe — przyspieszeniem robót.

Z budowli w ostatniej chwili najba-dziej posu
niętych, wymienić należy: Pawilon ruski, który je s t 
uż pod kluczem, pawilony br. Poppera i „Pracy ko

biet". Dwór szlachecki w paiku przygotowywa się 
energicznie na pizyjęcie okazów etnograficznych. Prze
wodniczący działu tego, p. Przybysławski, otrzymał 
właśnio z okolic Rztpowa sporą partję wartościowych 
okazów, a to dzięki żarliwości i poparciu sz. mał
żonki wiceprezesa Koła polskiego, p. Jędrzejowi- 
czowej.

Szylko, a efektownie malowane »ą pawilony; 
Architektury, m. Lwowa, oraz łańcucki hr. Potockie
go. Mauzoleum Matejki, mimo licznych trudności, 
będzie na term i a gotowe.

W przedsionku pałacu sztuki ułożono już po
sadzkę. Wczoraj właśnie jurorowie miejscowi, oraz 
z Krakowa przybyli, rozpoczęli czynności kwalifiko
wania obrazów. Zgłoszone dotąd płótna pokryją 1060 
metrów powierzchni.

W gmachu przemysłowym, równocześnie z deko
rowaniem, odbywa zię instalacja okazów, Pp. Miko- 
lascli i Rybkowski są btonuienl. Pp. w y s t a w c y  
w e z w a n i  s ą  p o n o w n i e  do w c z e s n e g o  na 1- 
s y ł a n i a  o k a z ó w,  na  t y d z i e ń  b e w i e m p r z e d  
c t w a r o i e m  ż a d n e  j u ż  p r z e d m i o t y  p r z y j 
m o w a n e  n i e  będą .

Hala maszyn przejawia też postęp nie mały. 
Wystawa ks‘.ejowa wzbogaca się z każdą chwilą. 
W  budynku pocztowym i telegraficznym zawrzał go
r ą c z k o w y  r u c h  od razu.

W dziale naftowym, który będzie perłą wystawy 
krajowej, zabrano się do ustawienia wielkiego pum- 
pingrigu  p. Garreya. Głębokie wiercenie prowadzone 
jest bez przerwy.

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 5. czerwca o 
godzinie 11 rano. Wcześniejszy przyiaz- arcyksięcia 
Karola Ludwik*, z powodu godów weselnych w ro
dzinie cesarskiej, jest niemożliwy.

Dyrekcja wystawy zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich urządzających zjazdy, kongresy itp, 
o rychłe podanie ich terminów; dziś właśnie otrzy
mano wiadomość, iż ks. kanonik Korzeniowski zwo
łuje na dzień 19. czerwca zjazd duchowieństwa.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki 
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  19. maja.
O godz. 8. wieczorom dalszy ciąg walnego zgro

madzenia członków „Sokoła."
Teatr hr. Skaroka: „Aida", wielka opera w 5 

aktach a 7 odsłonach J . Verdi’ego. Początek c 
godz. 7 1/, wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevaliera 
Thorna.

N i e d z i e l a  20. maja.
Walne zgromadzenie techników naftowych w Dro

hobyczu.
0 godz. 10. przedpoł. walne zgromadzenie to

warzyszy korporacji kowali, konowałów itd
O godz. 12. w południe walne zgromadzenie 

„Tow. czynnej pomocy urzędników pocztowych."
O godz 4. pepof walne zgromadzenie Towa: 

rzystwa chrześciańskich rzemieślników „Postęp.
Wycieczka „Gwiazdy" na Pasiekach.

Nekrologia. ToOfil J a k u b e k ,  abiturjerjenl ma- 
turyczny, przeżywszy lat 20, zmarł onegdaj w Kra
kowie. — Salomon S a r e ,  ojciec radcy sądowego p. 
dr. Samuela Sarego i star. inżyniera rządowego, 
szefa oddziału budowniczego przy starostwie mako
wskim, zmarł tamże przeżywszy l. 71. — Marja 
Zo(ja z Birarthów S c h w a r t z ,  jedna z najpopular
niejszych powieściopisarek szwedzkich, zmarła w Sztok
holmie w 75 roku życia. Powieści jej, tłumaczone 
na wszystkie języki europejskie, cieszyły się wszę
dzie wielką popularnością. Całkowite wydanie jej 
dzieł ohejnuje 60 tomów. W języl o polskim po
siadamy kilkanaście jej powieści. — W Czsrniuweaeh 
zmarł emeryt, kapitan M a k s y m o w i c z .  — Zmarła 
w Kołomyi d. 14 bm. Adela A l e k s a  n d r o w i e  z, 
wdowa po lekarzu wojskowym.

Kalendarz. Sobota (19 .): Piotra Cel. Wschód 
słońca o godzinie 4. uunut 23, zachód o godzinie /. 
minut 32.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować ua 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Na dar honorowy dla czcigodnego księłza arcy
biskupa I a s a k o w i c z  a złożyli po jednej koronie :

Z p r o w i n c j i :  Adam Hibl i Katail Marciak
i  M u s z y n y  (2 kor.)

Kapela „harmonii" grać i- A 1 we wtorek, 
dnia 22. maja rb. przed ratuszem, Początek o go
dzinie 6 popołudniu.

Lwów przed wystawą. Maj w całuj pełni, za 
dni kilkanaście nastąpi wielkie święto narodowe — 
bo otwarcie wystawy — godzi się więc nakreślić 
sylwetkę Lwowa, jak wzrósł, podniósł się, słowem, 
zanotować wszystkie zmiany na korzyść. Pozornie 
zdaje się, że wszystko, jat dawniej — otoź policzmy 
się. Już ogólny wyraz Lwowa jest inny. Ruch wię
kszy, śródmieście roi się przez dzień cały od pize- 
chodniów, interesentów, przybyszów z prowincji, do
rożek, tramwajów, omnibusów. Za dni kilka wzmoże 
ten ruch iście stołeczny prawdz‘wie europeisłra kolej 
elektryczna. Sedno miasta stanowi od lat kilku nie 
rynek, ale ulica Karola Ludwika, smiaiO dziś już 
zasługująca na nazwę bulwaru. Tu główne siedziba 
pierwszorzędnych domów handlowych, hoteli i maga
zynów. Ód rokr wiele zmieniło się na korzyść. Do 
dawniejszych hoteli „George’a“, Francuskiego i Euro
pejskiego : przybyły w ostatnich czasach Victoria,
Centralny, tuż obok ulicy Karola Ludwika Imperial, 
a wreszcie ozdoba miasta „Grand-Hotel". Duży, ła
dny, mieści, prócz hotelu, kawiarnię i restaurację 
pierwszorzędną, a w parterze 4 wielkie magazyny.
Z tych dwie znane firmy się tu pomieściły: Bromil- 
ski i Lityński. Charaktery stycznem jest zabudowanie 
połączonych pod wór z hoteli „Grand" i „Imperial" w 
jednę całość. .Stworzono tam nowy plac, zabudowany 
szeregiem kanJenic. Będzie to ognisko handlu, na 
pozór schowane —1 lecz plac ten nowy (dotąd bez 
nazwy) ma trzy wejścia: od ulicy Sykstuskiej, przez 
bramę Grand-Hotelu i hotelu Imperial. Tak więc po
łączone zostały te trzy ulice wielkiem targowiskiem 
handlowem. Bo też na brak nowych budowL Lwów 
skarżyć się nic może. Idąc promieniami od ul. Ka
rola Ludwika, wchodzimy na ulicę Akademicką — ró
wnież w bulwar zamienioną. Ruch centralny miasta 
rozszerzył się i tutaj, a przyczynił się do tego pan 
Gross swoim świeżo ukończonym — rzec możns. — 
pałacem. Olbrzymi? kamienica, dzieło braci Szulców, 
mieści w sobie wspaniały pierwszorzędny lokal cu
kierni p. Grossa n o w e j ,  be dawna, pizy ulicy He
tmańskiej, zostaje; dalej, prócz prywatnych aparta
mentów, znany duży zakład kąpielowy. Cały gmach 
będzie oświetlony elektrycznością.

Przedostajemy się przez plac Akademicki gdzie 
stanie pomnik Fredry, na ulicę św. Mikołaja. Tu, 
naprzeciw uniwersytetu, znikły dawne rudery i po
wstały dwie ładne kamienice, a dalej, u zbiegu ul. 
Mikołaja i Zyblikiewicza, natrafiamy na nowy nostęp. 
Biegną tędy szynr kolei elektrycznej, wskutek czego 
ulica dawna Stryjska zyskała na. porządku i wyglą
dzie. A że i tu ruch panuje, dowudem tego utworze
nie ua rogu ul. Zyblikiewicza cukierni t. zw. wysta
wowej p. Olgi Kosteckiej (dawniej znanego zaszczy
tnie p. Macieja Kosteckiego). Będzie to przystanek 
dla wracających z wystawy gości.

Zbliżamy się dalej ku wystawie. Uliczka św. 
Zofji dostałr bruk z kostek — gdzie dawni ij były 
bezdenne błota — dziś pyszna ulica, dzięki torom 
kolei elektrycznej. Wreszcie jesteśmy tuż u parku 
Kilińskiego. Wśród drwnyeb. ładnych v ii wyrósł 
gmach nowy, wspaniały zakład wodoleczniczy dra 
Majewskiego. Mija się wreszcie ładną wilę artysty 
Kaczora Batowskiego i zdąża się ku wystawie. O nie 
jednakże w tej notatce nie chodzi.

W  dalszych zapiskach przejdziemy inne dzielnice
miasta.

Kolonje wakacyjne. Jak wielki i zbawienny 
wpływ. wywiwMI kolonje wakacyjne na polepszenie 
zdrow ia i podiioĄienie ddotw , uajlepocyia togo dowo
dem jest opora' lieżba oodaii, która corocznie W p ły w a  
do Zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego o 
przyjęeie. Towarzystwo pedagogiczne, które dotychczas 
wysłało na kolonję wakaiyjną już 1.030 uczniów, 
zamierza i w roku bieżącym wysłać pewną liczbę 
uczniów do Hrebenowa, licząc na to, iż ofiar noś'- pu
bliczna przyidzie chętnie z pomocą dziatwie,  ̂ która 
wśród niehygienicznych warunków życia i s ( ‘skiego 
wyczekuje z upiagnicniem chwili, azeoy wśród zie o- 
ności łąk i gói swobodnie pobujać i pokrzepić ciało 
i ducha do dalszej pracy.

W nadziei, iż szanowna publiczność, znana ze 
swej onarności dla wszystkich humanitarnych insty- 
tucyj i tkliwa na niedostatek i nędzę biednych dzieci, 
z tą samą chęcią i życzliwością wesprze nasze usiło
wania — polecamy i nadal kolonję wakacyjną chłop
ców łaskawej opiece i pamięci, upraszając zarazem 
wszelkie, choóby najdrobniejsze datki nadsyłać do re- 
dakcyj dz ienników Iwę,wskicli, lub do kancelarji Za
rządu głównego Towarzystwa pedagogicznego p-zy 
ul. Ossolińskich 1. 11.

We Lwowie d 17. maja 1894.
Zarząd główny Tow. pedag.

Komisja dla srraw kolonji wakacyjnej ogłosiła 
sprawozdanie ze swych czynności w roku 1893. Wyj
mujemy z niego ważniejsze szczegóły:

Gelem uniknięcia opłacani?, wygórowanego czyn
szu za lokal na pomieszczenie kolonji, dążeniem ko
misji jest, przyjść w posiadanie własnego budynku, 
na co już nawet jeden wspaniałomyślny przyjaciel 
młodzieży ofiarował kwotę 150 zł., wobec jednakże 
wielu innych nsglejszych potrzeb, zarząd główny 
Towarzystwa ped. zmuszony jest na razie akcję w 
tvm kierunku odłożyć na cza? późniejszy.

W rokr 1893 weszło co Zarządu głownego 
239 podar o przyjęcie na koionją. Z liczby tej, na 
podstawie oględzin lekarskich, dokonanych pizez dr. 
Antoniego Sieradzkiego, przyjęto i  01 uczniów z roz
maitych szkół I. serja, złożona z 50 chłopców, wy
jechała do Hrebenowa dnia 16. lip'**, a wróciła dnia 
b. sierpnia; II. serja z 51 uczniów wyjechała d. 8., 
a wróciła i .  29 sierpnia. Mimo słoty, jaka w tym 
roku w całyfe niemal kraju panowała, obie serje, 
gdy nastał? sprzyjająca pogoda, odbyły całodzienną 
wycieczkę na szczyt góry, zwanej „P",raszką", stąd 
roztaczał się prześliczny widok na całą okolicę, obej
mujący widokrąg od Stryja aż do granicy węgier
skiej. I w tym roku zwidziło kolonję wiele gości, a 
szczególniej obfitowała w nich każda niedziela.

Zamknięcie rachunków wykazuje przychód w 
kwocie 2987 zł. 82 ct., a rozchód 3067 zł 42 ct., 
okazał si więc niedobór 79 zł. 60 ct.

Z „Gwiazdy lwowskiej " Zapowiedziana ma
jówka na Pasiekach, nie odbyta z powodu niepogody 
w dni i Zielonych świąt, odbędzie się w niedzielę d. 
20. maja, a w razie niepogody d. 27. bm. z nie
zmienionym programem. Zaproszenia: rozesłane są
W&ZI16.

Z „Sokoła1. Dalszy ciąg dorocznego walnego 
zgromadzenia odbędzie się w sobotę, duia 19. bm. o 
godzinie 8. wieczorem. Wydział uprasza o punktualne 
przybycie.

W  razie braku kompletu, następne v alne zgro
madzenie odbędzie się w sobotę, dnia 26. om. o go
dzinie 8 wieczorem przy każdej liczbie członków
obecnych. . .

Uroczystość szkoln? W szkole miejskiej im.
„Zimorowicza" odbył się dnia 16. bm. uroczysty 
obchód patrona ów. Jana Nepomucena. Po odbytem 
nabożeństwie w kościele św. Antoniego, zgromadzili 
się uczniowie i uczenice wraz z gronem nauczyciel-

skiem w przystrojonej sali szkolnej. Tu przemówił 
najpierw do młodzieży ks. katecheta, skreśliwszy 
w wymownycJi słowach żywot świętego, poczem na
stąpiły zastosowane do uroczystości deklamacje, prze
platane śpiewami religijnemi i patrjotycznemi, w któ
rych brała takie udział 4 i 5 letnia dziatwa ochronki 
Froeblowskiej, połączonej z tą szkołą.

Z.uniwersytetu. Pan Mieczysław Karol Pod-  
c z a s z y ń s k i ,  rodem ze Lwowa, kandydat adwo
kacki, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Zgromadzenie ogólne członków towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie odbędzie się 
dzisiaj (dnia 19. maja) o godzinie 11. przed połu
dniem w gmachu towarzystwa — Na porządku 
dziennym znąjduje się sprawozdanie rady nadzor
czej z czyności jej w ubiegłym roku; przedłoży je 
referent p. Władysław Kraiński. Imieniem dyrekcji 
sprawozdanie z czynności w dziale ogniowym i gra
dowym złoży p. dyrektor Słonecki, w dziale życio
wym p. dyrektor Henryk Kieszkowski, w dziale wza
jemnego k-edytu p. dyrektor Karol hrabia Scipio. 
Wnioski rady nadzorczej, co do udzielenia dyrekcji 
absolutorjum i rozdziału zysków, przedłoży w dziale 
ogniowym, gradowym i wzajemnego kredytu p. 
Głażcwski, w dziale ubezpieczeń na życie prof. dr. 
Maurycy Straszewski. Tego roku przy każdym z 
działów towarzystwa porządek dzienny dodaje punkt: 
zmiana statutu. Pod tern określeniem przedłożone 
będzie zgromadzeniu przez radę nadzorczą ostateczni 
załatwienie znanych „wniosków pokuckich". Rad? 
nadzorcza, jak to nam doniósł przed paru dniami 
nasz korespondent krakowski, wniosków pokuckich 
n ie  p r z y j ę ł a ,  ale uchwaliła zatrzymać w całej 
pełni prawa członków do udziału w walnych zebra
niach z równoczesnem przyznaniem obwodom wybor
czym towarzystwa do wysyłania po dwóch delegatów 
na ogólne zgromadzenia. Wskutek tej uchwały oka
zały się potrzebne pewne zmiany statutów i zmiany 
te imieniem rady nadzorczej, przedłoży referent p. 
Józef Męciński, wicepiezes rady nadzorczej. O ile 
przewidzieć można, toczyć się będzie z tego powodu 
ożywiona dyskusja.

Samobójstwo Z zazdrości. Z Czernic wiec do
noszą : Onegdąj poderżnęła sobie gardło 23-letma
Szifre Metsch, żona kupca. Nieszczęśliwa wkrótce 
wyzionęła ducha. Przyczyną samobójstwa była za
zdrość o męża, którego poślubiła zaledwie przed paru 
miesiącami.

Topielec Dnia 14. bm. około godz. 9. wieczo
rem wyłowił Bronicki strażnik pompy wodnej kole
jowej w Czerniowcach nadpsutego topielca, w któ ■ 
rym jakaś kobieta po odzieniu swego męża Hucuła 
Śimeona, rodem z Niepokołowiec wyrobnika poznała. 
Hucuł oddalił się przed dwoma missiącami z domu 
w celu udania się do ćwiczeń i w niewiadomy spo
sób utonął.

Nowy konsulat. Ministerstwo spr. zewn. kreo
wało konsulat w Monachjum i zamianowało tamtej
szym konsulem miejscowego przemysłowca Alfonsa 
B r u c k m a r n a .

Żywcem spaliła sią d. 7. bn*. w Grzymałówce 
13-letnia córka pewnej ubogiej wdowy podczas po
żaru domu tejże.

Zasiewy na Podolu rokują piękne nadzieje. 
Żyto i pszenica (ozime) wybujały tak pięknie że w 
wielu miejscach trzeba było je skosiać. Wiosenne roboty 
prawie ukończone, że zbóż jarych pozostaje jedynie 
hreczka.

„Gazeta Stryjska" przestała wychodzić z po
wodu braku poparcia i rozmaitych intryg. Gazeta 
istniał iwa lata.

Gdyby tak we Lwowie. Z Warszawy donoszą: 
Dzisiejszy rozkaz policyjny podaje nazwiska 13 stp- 
rozakonnych, skazanych na Karę po 5 rs. każdy 2a 
niezachowanie przepisów co do  n o s z e n i a  u b r a 
li i a (bekiessy i pejsów).

Wypadek kolejowy. Wedle nadeszłyćh z San 
>śalvator wiadomości, utraciło życie przy wykolejeniu 
pociągu około 300 osób. Prezydent Kz e t a ,  jadący 
tym pociągiem, codem prawie ocnlał.

Straszna scena rozegrała się dnia 16. b. m. 
około godziny 1. w południe na III. piętrze w domu 
pod 1 6 w Rynku głównym w Krakowie. Skromne 
mieszkanie zajmował tam artysta-rzeźbiarz p. Wi: 
Wi s z ;  niespodzianie w przystępie czarnej melan- 
cholji przystąpił on do okna i z III. piętra cbciał 
skoczyć na dół. W tej samej chwili zatrzyma nie
szczęśliwego prewie w powietrzu stolarz p. Miko
łajczyk przy pomocy żony p Wisza i nadludzkim 
prawie sposobem ocalił mu życie. Chorego p. Wisza 
wciągnięto napowrót do mieszkania i po udzieleniu 
mu pomocy lekarskiej, odwieziono do szpitala św. 
Łazarza na oddział chorób umysłowych. (Czas.)

Nh Cześć Kościelskiego, bawiącego We Wie
dniu, odbył się obiad u hr. Antoniego W*o d»i- 
c k ie  go przy udziale ministrów Madeyskiego i Ja
worskiego, oraz pp. Zaleskiego, Ludwika Wodzlckiego, 
Jędrzeiowicz*, Pinińskiego i Szczepanowskiogo.

Systemizacja czynnych lekarzy 4!a obrony 
krajowej. Ministerstwo obrony krajowe5 — jak do
noszą pisma wiedeńskie — zamierza i. dniem 1, 
października usystemizować w garnizonach k imend 
landwerzyckich i w ogóle załogach lardwery posady 
szynnycb lekarzy, które obsadzone zostaną w ten 
sposób, że obejmą je dotychczasowi lekarze stanu 
nieczynnego. To wszakże zawisłem będzie od dwu 
warunków: Każdy i  takich lekarzy musi rewersem
zobowiązać się do sześcioletn5 ej służby w obronie 
krajowej, a jeżeli który z meb jest żonaty, ponadto 
złożyć na rzecz żony kaucję przepisaną. 0° 11
czania tym lekarzom rangi w etacie, wiązywać 
będą postanowienia §. 7. „Przepisów, dot,Gżących 
rangi osób wojskowych w obronie krajowej .

regrzeb rodzeństwa Kolary, którzy zginęli 
samobójczo, odbył się wi Wiedniu d. 16. bm. Cztery 
trumni rodzeństwa, które miłość wzajemna dopro 
wadziła dc takiej egzageracji, iż aby które nie ubyło 
im przez śmierć, woleli ją sobie sami rćwnooaeśni 
zadać przez zarycie cyannali — spoczęłj we wspól
nym grobie. Nietylko krewni, leez cały orszak po
grzebowy nie mógł powstrzymać się od łez poaczas 
tegc smutnego obrzędu. Koiary. który razem z sio
strami otruł się, był (poć pseudonimem Kolarz) sta
łym rysownikiem popularnego czasopism?. I reoer 
L and und Meer.

Wyrazy kondolencji- Z powodu śmierci hr. J. 
Tarnowskiego, nadeszły do Dzikowa setki depesz z 
wyrazami współ071̂ ' ' -

A r c y k s i ę s t w o  Lepoiciowie Sahatorowie przysłali 
depeszę k mdoleneyjną.

Podobną depeszę przysłał także minister Madey- 
gfci z małżonką.

Namiestnik Kazimierz hr. Baaeni nadesłał na
stępującą depeszę na ręce hr. Stanisław? Tarnowskie- 
gC : „Niezmiernie mi przykro, ze na jutro przybyć
nie mogę z powodu obow ązków służoowych, które 
się usunąć nie dały Racz panie hrabio wyrazić ro
dzinie mój szczery ia1 z tego powodu".

Koło posłów polskich w Wiedniu nadesłał,, na
stępującą aepeszę: „Imieniem Koła polskiego i po
słów we YViadniu, skłaaam wyrazy najgłęoszego żalu 
i współczucia z powsdu bolesnej i ciężkiej straty

Męża, który w życiu prywatnem i publicznem tak 
godme stwierdzał wielkie cnoty najzacniejszego rodu 
i iako Marszałek Sejmu, poseł i obywatel, tyle w 
kraju położył zasług. Prezes Kola- Zaleski.u

Dalej przysłali depesze: księstwo Windisch- 
Graetzowie ze Lwowa, hr. Irma Taaffe, hr. Schaff- 
gotsch prezydent generalnej dyrekcji kolei państwo
wych d . Biliński, Stanisław Koźmian i inni.

Z duchowieństwa nadeałali wyrazy współczucia: 
ksiądz metropolita Sembratowicz, ksiądz arcybiskup 
'esakowicz. ksiądz biskup Solecki, ksiądz bisknp 
L odos, ksiądz prałat Buczka, ksiądz kanonik profesor 
dr. Pelczai

Wszystkie wybitniejsze polskie rodziny nadesłały 
wyrazy współczucia; toż samo wielu posłów do Sejmu 
i do rady państwa, wiele rad powiatowych z całego 
kraju. Z instytucyj nadesłały depesze: Komitety to
warzystwa rolniczego krakowskiego, ktorego zmarły 
był prezesem do ostatnie., chwili życia; dalej prezy- 
djum rady nadzorczej i dyrekcja krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń; z Krakowa: Pre
zydent Zborowski, pp. Kazimiei sowie Laskowsey, Ju- 
ljanowie Dunajewscy, rektestwo Zollowm, Marja,.owie 
Sokołowscy, profesor dr. Kasparek, profesor dr, Lu
cjan Rydel.

OUijari. U arcyksięstwa Leopoldow Salwatorów 
odbył się onegdaj o godzinie 7 wieczorem objad, 
w którym wzięli udział: Arcyksiażę Rainer, Alicja
księżniczka Bourbon, baronowa Laznrini, hrabina La- 
suen, hrabina de Wallons, namiestnik Kazimierz hr. 
B?.deni, książę Ludwik Windisch-Graetz, komeLdant 
korpusu, gencaf-major Józef Jorkasch-Koch, raaca 
dworu i dyrektor policji Władysław Krzaczkowski, 
ochmistrz dworu i pułkownik Maksymilian hrabia 
Drsini Rosenberg, pułkownik i . szef sztabu generalne
go Ludwik Fischer-Colbrie, ochmistrz dwom i pod
pułkownik Karol baroi Łazarini, podpułkownik baron 
Salis-Soglio, profesor dr. Adam Czyżewicz, dyrektor 
urzędów pom. namiestnictwa Arnold Des Loges, ma
jor Lendvay de Olosyar, rotmistrze Napoleon Krahl i 
Józef Marklowsky-Pernsteiu.

Nagła śmierć. Onegdaj o godzinie 9 '/, rano 
zawiadomiono inspekcję policyjną, że na Kastelówoe 
zmarła nagle jakaś kobieta. Po przybyciu na miej
sce, skonstatowano, ii rzeczywiście zmarła nagle 
Ewa B e n d e r ,  żona dozorcy willi „Janusz", rodom 
z Czajkowic, licząca lat 48, niatkn jednego dziecka. 
Bender cierpiała od dłuższego czasu na kurcze w 
esiem ciele Onegdaj nad ranem zachorowała, a za
nim mąż powrócił z zawezwanym na pomoc lekarzem 
miejskim, di. Roznerem — już umarła. Przyczyny 
śmierci na razie stwierdzić się nie dało. Zwłoki od
stawione do kostnicy szpitala powszechnego.

Ogródek przy teatrze letnim, barazo ładnie u- 
rządzony przez p. Kudewicza, w tym roku będzie 
także niezawodnie p< wystawie główną atrakcją dla
publiczności. Dziś gra tam muzyka wojskowa, a 
każdy może się przekonać, jak ładnie p. Kudewicz 
ogródek ten urządził.

Walna zgromadzeni! W niedzieię dnia ?U. maja r. L.
0 godzinie 10. przed połr ilniet, odbęuzip się w,..In zgro
madzenie towarzyszy korpor kowali, konowałów i stel- 
macnów w kancelarj1 rękodz. w ratuszu 3 piętro. Porządek 
dzienny : 1. Odczytanie "protoko-h. z ostatniago zgromadze
nia. 2 Sprawozdanie kasowe z fund. kasy chorych i zgro
madzeni:. te w 3 Sprawa unormowania dnia roboczego.
4. Wnioski członków.

W „S i*u“ Stow. kat młodzieży rękouz. podczas uro
czystości 103 rocznicy konstytucji Trzeciego Maja n.i rzecz 
biednych pogorzelców Nowego Sącza i Po.skiej Rięsny 
zoorSno za wstępy A1 zł ct;, ia ten cel ofiarowali : 
Pp. Platon Kostecki, ks Eustachy Skroeliowski, Apolinary 
Stokowski, Jan Styka, Dyonizy 'Todt, Józef V. orobeeki. Jan  
Kawecki po l  u., Art'oi  ̂ Korodziej, Józjf Jaiwieeki po ' 
50 et.. Sc składek pudczai uroczystości w dnin •» ,  S tani
sława 4 zł. od członków „Skaty“ , Za'wstępy 41 zł. 40 c t , 
ze skLdek 12 zł.. 40 ct., r.tzem 53 zł. 80 ct z tego po
dała dyrekcja „Skały“ dla biednych pogorzelców Nowego
S ą c a n a  ręce przewodn komitetu ratunkowego p. dr.
5.aeika Kar >la„ burmistrza, połowę zł. 90 ot., zaś drugą 
połowę 26 zł 9if ct., dla biednych pogorzelców Polskiej
Rzęsny na ręce ks. bo-ysławskiegn

Koszta urządzenia uroczystości » isc-zorau p on ryła
dyrekcja „Skały" w kwocie 13 zł 09 ct.

Przy tej sposobnoś i poczuwając się da miłego obo
wiązku dyrekcja Stow. składa niniejszera serdeczne podzię- 
kowani'1 za łaskawy czynny współudział w -iroez-stośći 
pp Wojciechowi hr. Dzu duszyckiemu prof. Stanisławowi 
Majerskiemu, dyr. gal. Tow. inuz. Rudolfowi Szwarzowi, 
prof. tegoż Tow. Wolfstalowi i Sladkowi w imieniu Skały
1 biednych pogorzelców

Zapiski zamiejscowi
W D r o h o b y e z i i  odbędzie się duia 20, a 

w razie niepogody 6 ais 27. b. u moczyste 
odMonięcie pomnika, i  następującym programem: 
1. e godzinie 11 rau* uabożeustwc solenne w kościele 
parafialnym, 2. o godzinie 12 ram akt tdsłonięcia
pomnika; 3. o godzinio 3 popołudniu festyn ludowy 
z muzyką wojskową i i  mtarją fantową; 4. o godzi
nie 8 wieczó- koncert w sali gimnastycznej miejskiej.

Towarzystwa i osoby prywatne, chcąea rłożyś 
wieńce na pomniku, zeclieą się zgłosić u p. Teofila 
Jabłońskiego, lub ped jego adresem takowe przesłać.

Wiadomości literackie i artystyczne.
WiadomObCi osobiste A rtys tka  teatru lwowskie

go pani S i e n n i c k a  występuje obecnie goś sinnie 
na scenie warszawskiej. Nu pierwszy występ wyprała 
sobie artystko rob Płonickiej we „Flircie."

Repertoar teatralny, w Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Aida", wielka oper* w 5. aktaoh, a 
7 . odsłonach J. Verdi’ego. Pierwszy występ p. Matee 
Schla^fenberga; jutro w niedzielę popołudniu o go
dzinie pół do 4 „Stuania Artezyjska", czyli „Polacy 
w Afryce", czarodziejska krotocnwila ze śpiewami 
w 5. aktach Mujsranowskiego; wieczór o godzinie 
pół do 8 „Romedja omyłek", komedja w 5. aktacn 
Szekspir’a.

Opera. W onegdajszei _(Ja-menie" wystąpi* 
po raz pierwszy w roli tytułowej tej ślicznej i pery 
Bizeta panna S t r a s s e r n ó w n a .  O ile z pierwszego 
przedstawienia tej partji sadzić można, leży ona 
doskonale w głosie młodej śpiewaczk stąd teł wy
konaną była w ogóle dobrze. W grze zauważyć 
można Dyło prawdziwy temperament i zrozumienie 
postaci. Jak na pierwszy raz, wrażenie było w ogóle 
korzystnem — jednakowoż śpiew wymaga jeszcae 
pracy, która powinna do korzystnych doprowadza 
rezultatów. Wszelkie warunki są po temu. Wyglą
dał? przy tem panna Strassernówna bardzo ładnie w 
ślicznych efektownych kostjumach.

P. M y s z u g a ,  choć nieco niedysponowany, 
śpiewał mimo to lardzo dobrze; p. G ó r s k i e g o  
oklaskiwane hucznie za słynny śpiew torreadora, 
który artysta musiał powtarzać.

Chóry, szczególnie w akcie pierwszym były 
nie ourdzo tęgie, to samo musimy powiedzieć i o 
akcie czwartym. Winić tu wypada głównie pana 
J a r e c k i e g o ,  który zwłaszcza w operach tak czę
sto dawanych, mógłby rozwinąć więcej energji. 
To samo odnieść musimy do rezyserji za niedokładne 
wyuczenie ruchu chórów i artystów.

P. Anna Pncskai znana operetkowa śpiewaczka, 
obecnie teatru „nn der Wieu“ we Wiedniu, wystę
pować bedzie gościnnie z końcem maja w Maijenb* 
dzie. P. Bocskay grać będzie „Fatinicę", „NoocaoU4, 
i „Donnę Jnamtę1'.

JAM IHNATOWICZ WODA LWOWSKA.
LWÓW sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica

_  U7ERNIOWOE
Halicka 1. 
Rynek 1.

11 Przyjeniuy, fielikatny i długotrwały zapach toi wody, sprawił to, i 
w AuiaoTp,’ na wystanie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną
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DZIENNIK POLŚfcl z  dnia 1$. Maja 1894.

Teatr ludowy. Ruchliwe Towarzystwo „Teatru 
ludowego*1 urządza w n'edzi“lę dnia 20. maja b. r.. 
w sali „Sokoła", o godzinie 7 '/ ,  wieczorem, trzecie 
z rzędu przedstawienie sceniczne. Odegrany będzie 
dramat w 3 aktach J. Korzeniowski! go „Karpaccy 
górale". W antraktach przegrywać jędzie muzyka. — 
Ceny miejsc są następujące: Krzesło 50 et., wstęp
na salę 20 ct.

„Świata", illustrowt.nego organu wystawy kra
jowej we Lwowi" zeszyt najświeższy mieści w sobie 
oAnne ryciny, oraz wiele wartosoicwych prac litera
ckich, pomiędzy któremi oardzo interesujące omówie
nie kwestji socjalnej przez Edmunda ftinwiłł-Piotro- 
wskiego. Całość numeru, jak zawsze, równie bogata 
i wytwornie podana

Konkurr na polichromię wnętrra koś< toła )). 
F ranciszkanów  w Krakowie, rozpisany przez towa
rzystwo sztuk pięknjch w Kranówie, rozstrzygnię
tym został dnia 10. b. m. P i e i w s z e j  nagrody 
n ie  p r z y z n a n o  żadnemn z ośmiu nadesłanych na 
termin projektów. Jak było programem dozwo
lone, kwota sześćset zł., przeznaczona na korknrs, 
a złozona po połowie przez nonwent i  przez towa
rzystwo sztuk pięknych, w dwóch równych częściach 
przyznaną została projektom pod godłem „Po'ski 
grosz — "swojski przemysł" i pod godłem „Pieczęo". 
Pierwszy z tych projektów został zalecony do wyLo- 
lania. Autorami są pp. Górski i  Mikulski, ma»ai z° 
krakowscy. Autorem drugiego projektu jest p. Tucb.

Rada miasta Lwowa.
(Wniosek nagły w sprawi- eałozenia akademji 
handlowej we Lwowie. — Interpelacja p . Jona
sza w sprawie, drożyzny i dyskusja nad tą spra
wą — Rekursa w sprawach budowniczo-policyj- 
nych. — Pomnożenie etatu djetarjuszy i strazn' 
ków miejskich — Odznaki dla prezydjum  rady » 
ładnych miejskich. — Dalszy ciąg dyskusji nad 
Sprawozdaniem dr fłerstm ana , delegata rady miej

skiej do rady szkolnej krajowej).
Lwów 17. maja. Przewodniczył p. prezy 

dent M o c h n a c k i .  Pierwszy głos zabrał r. p. 
R o m  a n o w i e  z i postawił następujący wniosek 
nagły „Świetna rada raczy wybrać komitet z 
5 członków, który pod przewodu n twem p. pre
zydenta wypracuje warunki, pod jakiem i akada- 
demja handlowa we Lwowie powstać powinna i 
przedstawi je  rządowi. Do udziału w tym ko
mitecie p. prezydent zaprosi W ydział krajowy, 
izbę przemysłową, szkołę politechniczna i kra jo
we Tow. kapców i przemysłowców we Lwowie." 
W niosek powyższy ncLwalono i do komisji wy
brano pp. Sch ij era, Soleskiego. Jonasza, Czer
nego i Romanowicza. Nadto na wniosek r. p. 
br. Gostkowskiego uchwalono zaprosić do owego 
komiteta delegata Tow. politechnicznego.

R p. J o n a s z  postawił interpelację w 
skrawie nadzwyczajnej drożyzny we Lwowie. 
Drożyzna w mieście naszem w ostatnim czasie 
wzmaga się w sposób straszliwy, wszystkie a rty 
kuły spożywcze zostały tak  w górę wyśrubowa
n e g o  te warstwy, które maji, stały  budżet docho
du i u których stanowi to rubrykę znaczną, 
jeśli wskutek drożyzny mu szą wydać rocznie 
kilkanaście 3T więcej, mocno się skarżą i mu
szą robić nadzwyczaj wielkie oszczędności, aby 
wydołać utrzym aniu domu. Jest przeto świętym 
obowiązkiem zwierzchności gminnej zbadać, czy 
zachodzi rzeczywiście ta  kon.eczność, żeby 
kupcy podwyższali ceny produktów spożywczych. 
Mówca prosił jednego z urzędników magistratu, 
aby mu zestawił ceny produktów w roku ze 
szłym i b ieżącyu i z tego zestawienia się oka
zuje, że w r. 1893 100 klgr. pszenicy koszto
wało 7 zł. 74 ct., w r. b 7 sł. oO ct., żyto w
r. z. 5 zł. 08 ct., w r. b. 5 zł. 09 ct., klgr.
mięsa w r. z. 62 ct., w r. b. 65 ct i di użej,
smalec wieprzowy w r. z. 67 ct., w r. b. 72 ct.,
klgr. bułek w r. z, 24 et., w r. b. 29 ct., bułki 
czerstwe w r. z. 26 ct., w r. b. 31 ct., chleb
pszenny w r, z. 12 ct., w r. b 16 ct. Ceny
pieczy w „ przeto znacznn: pod skoczyły mimo
togo, że zboże jest tańsze. Zdaje się więc, że 
niektórzy spekulanci wobec zbliżającej się wy
stawy naaużywają w ten sposd b sytuacji, i bez 
najmniejszej pod3tawy w niesumienny sposób 
podwyższają ceny. Mówca więc zapytuje pana 
prezydenta, czy nie byłoby wrkazanem zwołanie 
ankiety, któraby zbadała powody tego bezpud 
stawnego podnoszenia się cen i dołożyła starań, 
aby podczas wystawy ceny te jeszcze bardziej 
w górę nie podskoczyły

W dalszym ciągu uskarżał się r. p. Jonasz 
na fałszowanie artykułów spożywczych. Chemik 
miejski w m arcu i kwietniu b. r. dokonał 187 
analiz m asła i przekonał się, że tylko w 7 wy
padkach masło było czyste, reszta zaś była 
aloo samą m argaryną, lub też masłem, mięsza- 
nem z m argaryną.

Mleko również bywa b a rd z o  fałszowane, do
lewają do mego wody i zaprawiają krochmalem, 
wapnem i potażem. Chemik miejski nie może 
podołać pracy i wszystkie środki spożywcze pod
dawać analizie. Mówca wnosi przeto, aby rada 
postanowiła zorganizov anic fizykatu i pomnożyła 
siły, w celu częstszego badania środków spoży
wczych.

R. dr. M a ł a c h o w s k i  uskarżał się, że 
ceny artykułów spożywczych są wygórowane, a 
w j o  to js kość ich wiele pozostawia do życze
nia. Szczególniej pieczywo Iwowi kie jest bardzo 
liche i nie może wytrzymać konkurencji z pie
czywem nietylko innych miast większych, ale 
nawet prowincjonalnych. Mówca pro .i przeto p. 
prezydenta, aby podczas wystawy polecił magi
stratowi podwoić k o n tro lę  nad jakością artyku
łów spożywczych, sprzedawanych we Lwowie.

R. dr. S t r o y n o w s k i  stara ł się udowo
dnić, że ceny produktów spożywczych we Lwo
wie nie są wygórowane, lecz idą w równej mie
rze z podwyższeniem się ceny zboża i bydła. 
Oświadczył również dr. Strój nowski, iż p r ^ ^ y .  
słowcy zapewniali go, że drożyzna ta  drago joż 
nie potrwa i że skoro tylko pasza się nro n i, jt0 
niewątpliwie cena mięsa spadnie. M agistrat dró- 
żytnie sk u te cz n ie  zapobiedz nie jest w stanie, 
gdyż cen dla kupców ustanawiać nie może je- 
ctynie ma praw > zażądać, aby cennik artykułów 
spożywczych był wywu .zony przed każdym 
sklepem. .

R. M a y e r  dowodzi, iż zniżka cen zboża 
w Galicji jest tylko problematyczną. W prawdzie 
100 kl. pszenicy kosztuje teraz taniej, niż w ro
ku zeszłym, ale pszenica ta  jest o wiele 
i mr sj daje mąki: pieczywo musi wi e być
droższe. Nadto piekarze nie mogą wypiekać pie
czywa z mąki, wytworzeń1 i ze zboża galicyjskie
go, bo pieczywo to byłoby >ardzo zł* przeto mu
szą sprowadzać mąkę węgierską, która jest droż
szą od naszej. Podniósł także mówca, że meka- 
rze lwowscy bp rdzo źle się mają pod w zgle 'em  
finansowym. Przemawiali jeszcze pp. Weigel,

Beiser i Jonasz i na tern d jskusję  o drożyźme 
zakończono.

Przystąpiwszy do poiządku dziennego, za ła
twiła rada kilka rekursów w sprawach budowni- 
czo policyjnych, i uchw alia  na czas trw ania wy 
stawy pomnożyć etat dyetarjuszy i strażników 
prŁ.y komisarjatach dzielnic. Pomnożone więc 
liczbę dyetarjuszy o dwóch z płacą po 30 zł. 
miesięczi lie, o jednego funkcjonarjusza sanitar
nego z płacą dzienną po 1 zł. i liczbę sl r sini
ków miejskich o 11 z płacą miesięczną po 25 zł.

N a wniosek r. dra M a ł e c k i e g o ,  uchwa
liła  i adr. sprawę odznak dla prezydjum przel *.- 
zać komisji, zajmującej się organizacją m agistra
tu ;  obecnie zaś pozostawić prowizorycznie z a k u 
pione odznaki dla prezydjum i r idnych.

Noszeniu udznrk iprzeciw ił się r. p. J  o- 
n a s z ,  n a z w v  liy  chęć noszenia ich „Knopflocn-
schmerzen“ . , T

Za wyrażenie! się swe otrzymał p Jonasz 
ostrą odprawę od dra Goldmana i dra Małacho- 
wekieffO.

Kwestję, czy odznaki te będą noszone na 
watażce cze też na kokardzie o barw ach m ia
sta, rozstrzygnie komisja.

Na tern zakończono posiedzenie jaw ne, a 
przystąpiono do fajnego, na którem  toczono dal
szą dyskusję nad sprawozdaniem r. d ra  Gerst- 
manna.

R. p. S e m b r a l o w i c z  zapytyw ał sprawo
zdawcę, jak ie  Btanowisko zajął on w sprawie 
podwyższenia czesnego i ja k  się zapatruje n_ 
sprawę suplentów szkól średnich.

Radny p R e w a k o w i c z  podniósł zarzut, 
iż od czasów objęcia rządów w radzie szkolnej 
krajowej przez dra Bobrzyńsk.ego, praktykuje 
się przenoszenie nauczycieli bez dyscyphnarki 
jedynie z powodów służbowych. W  przepisach, 
które naznaczają kary  na nauczycieli, nie ma 
ani słowa o karze przez przenoszenie, która do
tyka mocno nauczycieli, gdyż naraża ich na 
wielkie koszta. Spraw a ta  nie tyczy się tylko 
nauczycieli szkół ludowych, lecz także szkół 
średnich. Mówca zapytuje przeto, jakie p. dele
gat zajął w tej sprawie stanowisko w radzie 
szkolnej krajowej. Dalej zapytyw ał mówca dra 
G erstmana dlaczego on na jednem  z posiedzeń 
rady szkolnej krajowej przem awiał zł tern, aby 
i aż z wrześniem rb. zaprowadzone zostały obo
wiązkowo mundury. Mówca dziwi się, że wnio 
sek ten mógł wyjść z ust dra Gerstm ana, który 
wie, jak  zaprowadzeni 8 mundurów obciąży ńnau- 
sowo rodziców. Ze względów ekonomicznych na
leżałoby raczej term in ten odroczyć, a nie przy
spieszać.

R p. K a w  e r  odparł zarzut, uczyniony 
przez jednego z mówców, że nadzwyczaj ostro 
klasyfikują uezniów i że od ich wyroku nie ma 
odwołania. Mówca zaznaczył, że klasyfikacja z 
rokn^na rok je s t łagodnieją a .szczególniej na
uczyciele są bardzo względni dla ubogich uczmow 
i niftraz z ujm., nawet dla sprawiedliwości dają 
im dobre noty, aby tylko nie stracili uwolnienia 
od czesnego. Dalej zapytyw ał mówca d ra G erst
mana, czy zamierza dalej kandydować ? W  spra
wozdań m swem podniósł bowiem, iż funkcje
jego w radzie szkolnej krajow ej dawały mu 
dażo do czynieniu i wiele pochłaniały czasu. 
Owoż mówca obawia się, czy to nie będzie z 
ujmą dla zakładu, którego dr. Gerstman jest 
kierownikiem (.szkoła ealna), jeżeli przyjmie po
nownie oboM lązki delegata miasta w radzie 
szkolnej krajowej.

R . prof. S o l  es  k i  skarżył się, że dr. Geist- 
man właściwie przedłożył Radzie sprawozdanie 
działalności rady szkolnej krajowej, a nie ze
swych czynności. W yraził także żal, że sprawo
zdawca nie odpowiadał zaraz na każdą interpe
lację z osobna. Powołując się na. słowa dr. Dsię- 
dz.eliwicza. który  na jednem z poprzednich po 
siedzeń powiedział, iż delegatem miasta w radzie 
szkolnej krai >wej powinien być mąż niezawisły, 
któryby śmiało wypowiadał swe zdanie i k rytykę 
czynów rady i systemu naukowego, zacytował 
prof. iSoleski słowa d“, Bobrzyńskiego, który też 
w yraził zaanie, iż delegatem władz autonomi
cznych w radzie szkolnej krajowej powinien być 
mąż niezależny, a więc nie dyrektor lub nauczy 
ciel, zawisły od rady szkolnej i inspektorów. 
Owóż mówca sądzi, że słowa te, wypowiedziane

Erze z obecnego kierownika rady szkolnej, powinny 
yć wskazówką dla rady miejskiej, k tóra powin

na na  przyszłość wysyłać do rady szkolnej czło
wieka godnego i niezależni go Podniósł mówca 
przeciw drowi Gerstiianow i zarzut, iż jako  dyre
ktor szkoły realnej, stosując się do tajnego okól
nika rady- szkolnej krajowej, utrudniał uczniom 
wstęp do szkoły. Nawet .- praw a ta, o której 
wspomniał p. Rewakowicz, a mianowicie przy
spieszenie term inu zaprowadzenia obowiązkowego 
noszenia mundurów, równie* dążyła do tego c siu. 
Sprawę tę poruszył d r . . I łersi man na jednem 
z poufnych posądzeń rady szkolnej krajowej,^ a 
gdy go zapyTtano, dlaczego chce tego przyspie 
szenia, odpowiedział, iż to również utrudni ubo
gim uczniom wstęp do szkół średnich (sensacja 
wśród radnych). W m » ku  p. Gerstmana nie 
ncLwalono, pozostał on w sferze pomysłów. Mó
wca z bólem podnosi ten zarzut, ale uczynić to 
musi, gdyż fakt ten daje świadectwo, jak  delegat 
miasta broni w radzie szkolnej interesów ubogicb 
uczniów.

Ks. kan. K o r z e n i o w s k i  żądał, aby sto
sunki naszych szkół ludowych normowały ustawy 
krajowe i żeby szkoły nasze nie były, jak dotąd, 
zawisłe od ingerencji W iednia. Domagał się 
także, aby katechetom r. u system: zowanym i nie
etatowym, przyznano na konferencjach nauczy - 
cielskich głos stanowczy, a nie tylko, ja k  dotąd,, 
doradczy.

Przemawiał jeszcze p. r. Głodziński, puczem 
rada na wniosek d ra  Goldmana, uchwaliła z po
wodu spóźnionej pory odłożyć dalszą dyskusję 
do przyszłego posiedzenia.

Ostatnie wiadomości.
i „ Zeiiung  piszą z Górnego Szlą-

£ L d $ 7 £ »  dyrekfcrdm p r
sku, aby s ta ra ^  * ^ "  h .a Szią-

cema nauczycieli .1 cm entarnych, umiejących P c 
p o l s k u ,  i uzdolnienia ich do udz.e-an.a "auki 
religji na niższym stopniu kół elem entarnych 
w języku polskim. « “dług świeżo dokonanei 
statystyki, znajduje się obecnie w seminarjach 
nauczycielskich na Górnym Szląsku na 100 
ucznię w zaledwie 45. u w preparandjach na 100 
nczniów zaledwie 48 umiejących po polski i pc 
niemiecku."

Włościanie rumuńscy, zgromadzeni w Kołos- 
varzc, wysłali ze swego grona deputację z trzech 
członków do W iednia, celem przedstaw ien i ce
sarzowi na  posłuchaniu słusznych skarg i żalów 
rumuńskiego ludu. Deputacja nie uzyskała po 
słuchania i zadowolić się musiała złożeniem 
w kancelarji gabm “towej prośby do tronu nastę
pującej osnowy :

„Wauza C. i K . Muści! Ciężkie dni nastały 
dla wiernego ludu rumuńskiego w Siedmiogrc • 
Jzie i W ęgrzech W ybrani reprezentanci nasze
go narodu, którzy memorjał u stóp tronu w r. 
1892 złożyli, znajdują się dzisiaj z* to lojalne 
usposobienie na ławie oskarżonych, jak zwyczajni 
zbrodniarze. Ci szanowni mężowie spełnili jedy
nie wolę naszego, 3 miljony liczącego narodu ru- 
muńskiegu, w myśl prawnie powziętej uchw ały 
ludu. Hańba, jak ą  rząd węgierski naszemu na
rodowi tym procesem zgotował, wola o pomstę 
do nieba i aby przeciw temu aktowi gwaha 
szukać ochrony, zjawiamy się przed W aszą C. 
i K  Moscią w imienu tych, Itó rzy  się w dniu 
7 maja w Kolosvarze zebrali i tataj nas wysiali. 
W iedeń 12. maia 1894. Najwierniejsi poddani: 
Teodor Quieos, M ikołaj Serlea, Gavrlla Triff.u

Z powodu śmierci dawnego posła pruskiego 
przy W atykanie S c h l d z e r a ,  prasa niemiecka 
rozrrząsa ponownie sprawę jego odwołafiia. 
Schlózer należał do dyplomatów starej szkoły, 
których główna wartość na tem p*-egała, że byli 
ślepemi narzędziami w rękach B i s m a r c k a .  
Po dymisji kanclerza, nie mogli oni zorjentować 
się w sytuacji, a uważając „nowy kurs" za epo
kę przejściową bez przyszłości — tworzyli ro
dzaj biernej opozycji, nietyle szkodliwej, co do
kuczliwej. H rabia Caprivi by ł zmuscony * ystą- 
pić ostatecznie energiczi .e przeciwko tej dyplo
m atycznej frondzie i rzeczywiście w i ohu ubie
głym stanowiska ambasadorów niemieckich we 
W iedniu, S ttm bule, M adrycie ijRzymie, aosi--ły 
obsadzone nowymi ludźmi.

Z Belgradu donoszą, że centralny komitet 
partji radykalnej wydał manifest, w którym wo
bec stano wożę,, postawy rządu zrzeka się nn.ą 
dzenia mityngów protestujących przecńr przy
wróceniu Milanowi praw domu królewskiego.

Rząd serbski oficjalną przesłał gratulację 
królowej Natalji w dn.u je j urodzin. Pierwszy to 
raz dzieje się od czasu je j wydaleni* a Serbji.

Telegram y paryskie przyniosły .̂w‘e “ owe 
eiittucjacjb członków obecnego 1111 usterstw a: 
przemówienie m inistra S p a l i  e r a  do duchowień
stwa w Poitiers I mowę m inistra R a y n a l a  w 
Lugdunie Spuller mówił o zasadach tolei *mcji, 

jakiem* i ząd obecny kieruje się w sprawach, do
tyczących stosunku kościoła do państwa, ale ró
wnocześnie zaznaczył, i :e republih s ®u' 1 to so
bie uważać za punkt honoru, aby aa ihować w 
zupełnej sile praw a, przysługujące władzy świe
ckiej i »d tej linji v»ytyeznei i»ąd nie może od
stąpić. Minister zas Rąj nat w swem przemó
wieniu lngdunskiem zwrócił się p r z e c i w k o  
d ą ż n o ś c i o m  i n t e r n a c j o n a l i s t ó w ,  n i e  
u z n a j ą c y c h  O j c z y z n y  i ośwjftdęzjn, że ich 
teorje, zmierzające do dezorganizacji k ia ju , sa w 
obecnem położeniu h a n i e b n ą  z b i o d c i ą .  Mó
wca pragnie silnego rządu, bes reakcji. Zdaniem 
mówcy może w przyszłości nastąpić powszechne 
uspokojenie, ale obecnie republika musi być 
uzbrojoną i republikanie jjuórinni walczyć w 
zwartych szeregach.

Z pamiętników marsz. M a c  J a h o n a  przy
tacza obecnie Guulpis paryski ustęp, odnoszący 
się do owej nieuhęci byłegc preryaent* rzeczy- 
poppolitej francuskiej, k tórą tenże objawił w kwe
stji spotkania się z przybyłym w r. 1873 inco- 
gmto do ‘W eraalu h r C h a m L o r d e i u :  „Byłbym 
oył bardzo szczęśliwym, widząc, F^ane^a 
uznaje pretensje p. hr. Ohamborda, i chętnie 
byłbym  ofiarował ze swej strony wszynfco — 
z wyjątkiem  honoru me."o obowiązków — aby 
mu d ipomódr dc objęcia tronu. Atoli zdaniem 
mojem właśnie Lonor mój i obowiązki nie po
zwalały, abym  będąc wybrany prezydentem  rze
czy pospolitej przez zgromadzenie naiodowe, z w ła
śni j  woli sw .iej narzneał F rancji mną formę 
rządu". W  słowach tych świeci wyraziście wielka 
pi awość i charakte niezłomny dzielnego żołnie
rza i rozumnego patrjoty, jak-m był całe swoje 
życie zgasły marszałek

W  zł.Kończeniu senzacyjhyck artykułów pt. 
Dessow diplometiguts stwierdza Figaro, żc przy
mierze francusko rosyjskie woale nie zostało pod
pisane, że istnieje tyko konwencja m ilitarna po
między F ran c ją  i Rcsią na wypadek wojny.

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 18. maja. {Z  ieoy posłów) Izba na 
wieczornem posiedzeniu o godjpnie ]. w nocy 
ukończyła dyskusję nad etatem ministerstwa rol
nictwa.

Wiedeń 17. maja. (Z  posłów). Na dzi- 
•iejszem posiedzeniu rady  państw a postawił p. 
Pernerstorfer nagły wniosek- o zaprowadzenie 
ośmiogodzinnej pracy w kopalnmch o zakazanie 
tworzenia fabrycznych towai_ystw spożywczych 
i o udzielenie zaułków zc skarbu państwa dla 
rodzin tych robotników, którzy zginęli w Falkno- 
wie i w Ostrawie.

Wiedeń 18. kwietnia. »o ło  polskie odbyło 
dziś krótkie posieuzenie nad wnioskiem Ferner- 
storfera i uchwaliło głosować przeciw nagłości. 
W  izbie nie będziz nikt przemawiać.

ttiedoń 18. m aja Komisja dla podatku od 
sp iry tu s u , przedłożoną przez rząd nowelę o po
datku od spirytusu po przemówieniu m in istu  
Plenera, przyjęła.

Wiedeń 18. maja. Palram ent obradować; bę
dzie zapewne tylko do 5. czerwca, poczem od- 
roery się do jesieni. Około 10. czerwca zbiorą 
się delegacje. Czy na wiosennej obecnej sesji 
przyjdzie na porządek dzienąy izby posłów 
przedłożenie o kolejach lokalnych, założy to od 
o'*8zernoś<'i rozpraw budżetowych

Teiegrartiy Dziennika fołsk «g«7‘
Kraków ]8. maja. Kada miejska n i  -odby

tem wczoraj pogiedzeliin uchwaliła jednomyślnie 
wysłać na wystawę krajową „Kościuszkę po b i
twie Racławickiej" M atejki, więkfczośc.ą zaś gło

sów pc stanowiła żądać dla otuaców w«ranków  
gwarancyjnych', obowiązujących nados-ane dotąu
obrazy.

W ysłanie „Hołdu pm skiego, M atejki ma, we
dług uchwały rady, nastąpić po porozumieniu 
muzeum z Wydznałem krajowym, J

Największe genjaine jiłó tna  \auejki-. będą 
zatem na wystawie,

Stanisławów 18 maja. Rada m iasta S tani
sławowa uchwaliła wczoraj jednogłośnie nadać 
prezydentowi jeneralnej dyrekcji kole’ państwo
wych dr. B i l i ń s k i e m u  honorowe obywatel
stwo miasta Stanisławowa.

Wiedeń 18. maja. UsU». a szkolna, uchw a
lona przez Sejm galicyjski, otrzymała »ankcję 
cesarską.

Budapeszt 18. maja. W  izbie minister Szi- 
lagyi oświadczył wczoraj, że w izbie magnatów 
ustaw a kośeielnn upadła, bo rozszerzono fałszywe 
zdanie, jakoby cesarz jej nie chciał. Rząd nie 
myśli zgoła o rozwiązaniu izby i raczej użyje dla 
przeprowadzenia woli narodu dozwolonego przez 
konstytucję środka i powiększy liczbę magnatów 
przez nowe mianowania.

Belgrad 18. maja. Rząd doszedł do wiado
mości o istnieniu sprzysiężenia, prowadzonego 
rzekomo przez ronzinę K a r a g e o r g r e w i -  
c z ó w. O dbyły się liczne aresztowania i rewi
zje. Między innymi odbyła się rewizja u mini
stra  T  a u s z a n o w i c a

S łychać, że po uznaniu p-zez sąd kasacyj
ny ukazu Milanowskiego zz nieważny, król nosi 
się z myśią zasystowansa konstytucji,

Rzym 18. maja. Prokurator wniósł dla po
sła d e  F e i i c e  karę  22 lat więzienia.

Wiedeń 18. luaja. vV szoraj po samkniediu ęiifc 
połudn. notowano: krouytv 354.-—; ręg. Kredyty 434-50; 
anglosy 15--— ; Uei d. r..,- iki 2*d'50 jzmebaLy 342 3? 
lombard} li>3-37; elbethale 264-75 tyluuioue 217-— , 
alpiny CS 75; reuta ma,owa 93 4jV ' weg. złota 119-30 
w^g, koronowa 95*—; aiuąr. koronowa 97 9U ; log; tureckie 
63 56; uuiony 26025.

oSt \ 1S ma ja. Gieroi. wczorajsza wieczorna kuisa

TELEGRAM ^G IEŁDO W Y . 
Wiedeń, dnia 18. m aja godz. 2. min.

87-16 (119-76) , rubie 134 93 (— - j .
Frunkfs-t 17 maja. Giełda wc-zorajsza wieczorna 

km .a ostatnie. (W nawiaiie podane eyfry ozn. xą‘4 po
równawczy nu-i wiedeński) kredyty 287-87 (354'2bj
lombardy 65 87 (luj 53); r<nii* w«g. _ł«t* vi7 3U (iKr37) ; 
koronowa — C— -1-

Wieaeń 18 maja. Ostatei-znt lam k  dęcie 
rachunków kolei państwowych aa  -ok 18H3 wy
kazuje, że docliody tych kolei były  w r. i89? 
okrągło o 4 f/t miljoni. zł. więLsae, aniżeli w r. 
1892, zaś dochody z 4 pierwszych nuesięcy r. 
1894 aa o 2*9 miljona więkcze aniżeli docnody z 
czterech pierwszych miesięcy toku 1893.

Wiedeń 18. maja. Zgromadzenie majstrów 
stolarskich uchwaiiio odrzucić wszystkie żąda
nia bastujących czeladni—ów. N» zgromadzeniu 
tem skonstatowano, że bez-obocie panuje p ra 
wie wę w szystkich wsrstatach stolarskich we 
W iedniu.

Opawa 18. m ajr. Dziś rauna zmiana per- 
sonalu górniczego, pracującego w rewirze wscho
dnim, odbyła się zupełnie normalnie Yi re 
wirze zachodnim pracują już prawie wszyscy 
góraicy.

Budapeszt 18. maja. Na ostatniej andjencji 
u cesarza zaproponował W ekerle z..*mianowani* 
trzech nowycu baronów, któizy przez tc zostan- 
by członkami izoy magnatów, tudzież powołanie 
do niej strukezaszego Enrioha, bnrmistrza Rjeki 
Gioity i tajnego radcy Esaeryki- Z»an»-

Budapeszt 18. mnja Komisja finansowa se j
mu węgierskiego przyjęła przedłożenia walutowe 
wraz z wszystkieini poprawkami, uchwalonemi 
przez aust-jacką izbę posłów,

Meraweka Ostrawa 18. m»jr,. W  szybach 
Rotszylda pracowało wczoraj 90*/, robotników, 
w szybie Karoliny 80*/,, a w szybie Salamona 
50*/„. W całym morawsidm rewirze bastnją 
tyl^o jeszcze robotnicy w Bzybacl kolei półno
cnej, wszelako i oni okazują już chęć zaniecha
nia bezrobocia. Ten pomyślny z w o t jes t zape 
wne rezultatem pi zedwczoraj izycb rokowań władz 
z deputacjam: robotników. Namiestnik M law y, 
hr. Spens-Boden, przybył tc  wc^oruj, zw idzał 
kopalnie i zasięgał Larcizo szczegółowych infor 
macji.

Frankfurt 18. maja. Ogromną senzaoję wy 
wołała mowa prof. Adolia >ć agneia na kongre
sie protestancko-socjalistycznym. Powiedział on : 
„Jeżeli widzimj, iż w monarszych domacL nie
mieckich zmieniają wiarę jak b y  rękaw iczki, nie 
z przekonania ale dla oportunizmu; jeżeli się 
wiarę ewangelicką zamienia na nisko stojące 
chrześcjaństwo rosyjsko-prawosławne, to jest to 
hańbą d ia nas ewangelików Niemców, Nigdy 
żadna księżniczka katolicka nie zmieniła wiary 
dla wyjścia za mąż. Już powiada dzisiąi p osty 
lud do swoich pastorów : „Nie nam prawić ka
zania o zbytkach i n iew w ze. ale tam  n  g ó ry ' 
Tam  tc potrzebniejsze R*

Berlin 18, maja. Kongrep robotników górni
czych oświadczył się 78 głosami przeciw 10 za 
ośmiogodzinnym czasem pracy  dziennej

f  ete eb jrj 18. maja. Specjalni zagraniczm 
ajenci handlowi ministerstwa sk . a>t miąnowani 
będą dopiero z  początkiem r. 1895.

śtambuł 18. maja Greccy brygawsf napadli 
na posiadłość wiejsk* w okolicy Jan in j tutejsze
go bankiera Christakiego Zografor. i żabral: jego 
syna jaka zakładnika.

Belgrac 18. maja. B yły  R ejent RTs t  i c z 
udaje sie w tych dniach razam  % rodziną za 
granicę Wnoszą z tego, że p izeosięz zięta prze 
zeń akcja przeciw Milanowi nie powiodła się.

Tw ierdzą, że rząd pcsianowił zwinięte po-‘ 
selstwa w Rzymie i Berlinie obsadzić na, nowo.

Akcje kred. — • —
AJpiny 68 5G
K redyty węg. 43”>' — 
Anglobanki ló2'2o
‘Untony  .....360 50
Ludwiki 216-—
Ńordbany 30-4’— 
Lombardy 103*75 
Losy tureckie 63'7o 
S taatsbahny 343 — 
Czermow ieckic 279"—

Gal. obi. prop. 
Wied. losy 
Akcje tyton. 
4%  Poż. klaj.

z . r .  1893 
Elbethale 
L&nderbanki 
R enta zł. węg 
Bankvereiny 
Wspólna reu tap  
Ruble

97 — 
178-5h
218 —

96-V 5 
364 50 
248-30 
12075 
127-50

134 50

P r z y j e c h a l i  d c  L i c o w a
d n it 13. u&,a 1394.

HOTEL ZORZA. A. brzewi»t2* i  Reuianows A. Hu- 
lirnka l  Mrcofra 8 Moysa z Rudnik B, lir. Stec-ki z 12j- 
dyoza E. Selinur ilen z Gróaka, J  Sisniigir.owski z Jaku- 
śdłrki J . Horodyńaki z HorodnK-y. W. Kołodziejski z K ra 
towa. Dr. L. Lirtzor z Rem i. R. Ksferman, R. Weicb z 
Wiednia

HOTETL ERANCU3KI. Hr. W Orłowski z Liaowi-a. 
J. Czaj-kowsk' z Riotniczan. Z. Siojowski ze Stanisławowa 
Pułk. Donhoffer z Czortkowa E. Herzberg, J. Lebner, A. 
Kleinmann, .1 Seiiulboff, U. Baseh L. Preyniissd z 
VViednia F. honea z H ebi-em na S. Stenzel z Paryża.

HOTEL VICT0RTA. J. WoysTm-Anłoniewioz z No
wego Sqcza. Dr. S An german u ze Zloezowa J. Griiner /, 
Wiednia. J. Lagosz z B,rosną. Z. Horowitz z Sosnowa I,. 
Birtus z Tarnowa.

HOTEL EFROPEJSEI. K. Stillman z Jawora. F.
Henne z Morawy. A. Saia z Zawu.lna M. Toroaiewiez z
Pełtwy. E Fischer z Wiednia. J. ka. Brodę z Przewrotna. 
M. Stenka. ze Srodo^ole.r, K, Ais z Rzeszowa H. Mobelaki
z Berna. E. 8ore z Wie<ln;a S. Żurowski z Rudnik. R.
Sękowski z W ydrny

HOTEL KRAKOWSKI. Hr. 8 . Prze«u.-ki z l.abaoza. 
Dr. A i D. Waligórsey I. P rzem jśla K. J .  Stankoiie z 
Wiednia. E. (.'Wierzewiez z Grzymalowa K, Lutiewiez 
ze Steniatyśa. F  Oondek z -'/.erwonej woli. E. Adamski 
z Tulska.

N l D f i S Ł i p .
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uiića Jagieliońska L 3 

k a p u j e  1 s p r t e d H j e  w s u l k l u  p a p i e r y  
K a r t u f t e i  w«re 1 a s n e . r  i » u a j d s k ł a d n l e p  

e s y  n  k n r a li . d t l M s j M .

P R O M E S Y
d *  e l s g a l s a i u  lr  ca* r a c a  r . Is. a r  lawy 
i o i u r  r f  st r « U a  1 3 6 4  foJ> zł- wraz ze stem
plem (promesy na połówki tyeh loSow po 3 zł. wraz ze 

stemplem.
G ł ó w n a  a j r g r a a e t  » a O .O M  r * * : f  W a le  

19(1 O M  M esren .
Przy zamówienisoł- z. piowinfji uprasza się o dołącze

nie ' J ci. na porŁorjuu
Ń s  lew n k a p ł s r y  w ty m  I m s U r s i  p a  

d t e  g łó w n a  wj i  o n  w k w o c ie  O tt.a aa  *1.

E»r, G ustaw Toopfor
ordynuje od 15. maja

w K a r l s b a d z i e
1452 Miiblbadgasse „Sehwarzc-e Ro> k“. 1 —7

O k i illała.

l>r Teodor llałłaban
b. a asystent i leiar« na kliuiee p ro t Borysieki*wi •  

w Gracu, po kilkoletniej p rak tjte  spe.jelnej, ordynuje
W chorobach i operacjach oesnych p rzy  u lu y  

Wałowej l. 7.
Od godzfńy ló. óo 1? przed poł. i od 3 d« 5. popołuduiu 
1066 L la ubogich bezpłatnie od 9. do 10. ralo . i —V

Najl0D«zym s^adnicRi ochronnym przeciw tyfusowi, 
cholerzo i w ogńlr opldom]!

j e - t  z d r o w a ,  w o l n a  o d  b a k t e r y j  w o d a  d o  
p i i i a

Przez zastosowanie 9 ł  r w n y <• h u a c a ł y  ś w i a t  
P a  kew nra F i k i r ó w  « ■  w o d y  (F a t e n t  ( , 'k a m - 
b e r l a r  d) uwalnia Kię każdą wodę o<t m i k r o b o w i  
b a k t  e r y j  i stawia sie ja  na równi z u h j e t ]  rs ie j*  
• > ą  » o « ą  1  w d i a u n  l -r'54 1 — 3

Wyra tan i prawo fabrykacji dla Austro-Węąier u 
,.U. Zeii<  l> a ’e  )l>o« F o b - lk a  « • • • ! « -
ectaaf “ W B » d »  P c i i e l f l .  Cenniai gratis i franco.

ZCroiowltki) w  B a a tn  p u d  H iounU m  p a tr z  
d z l i ie js ty  in sera t.

r u i ao dl* P. T. pości wystawowych

D o n i e s i e n i e ,
Począwszy od B B . i h k j L  b< r .  przyrządza/- bedą 

o b i a B f  r .a » iw e r tu w restaurscyjnym ogrodzi* „Teatru 
letniego" we Lwowie (W ały gubernatorskie).

Codzionnio odnitiuw mon u!
Cena o śisd r w stosunku do nader starannego i su- 

miennegd wykonania, jakoteż doboru produktów — b a r *  
d « o  u a i s r k o w a M .

Wydawanie obisaów trwać będzie od godziny 12. w 
południe do 4. popuładma

Przy tegoroc^nea urządzaniu ogrodu restauracyjnego 
poEtarano się o o s o B l l a i l r  m a jsw if  um rą OJygamę 
dla P. T. Goeci.

. Ogród ten nadaje się wybornie do urządzania H  la *  
p, i « i c l  p i r a p i p ó  i b M k i s t ś w  na wolnem powie
trzu — wśród zieleń' i cienia rozłożystych drzew.

ResAuraej;; >twc u  c a ł y  Ś z t o s  aż do 12. godziny 
w rooy. — C e ś i i o a a l e  h a N w o r t  muzyki wojskowej 
30. pułku piechoty.

Jan Kuaewkir
1*99 i —/ rostaurato■ toatru letniego.

Zakłac hydropatyczny

Dr. J K ołączkowsk.ego
na iaiedziuslu w Szczawnicy otwarty od 2J. majtL do 30. 

pażdziernike b. r. Z-iząd wyj-iśnia szczegóły,

TEATR HR. S Ł a R BK A

50 cl I litr  W in a białego stołow ego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 60 cl. 1 litr wina czerwonego

st ołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego.

U X I
Pierw szy występ p. Małoo S^hiaFemio^ga.

A I D A
wielka opera w 5 aktacn V erdi’ego. 

O S O B Y :
Król Egiptu - Zegarkoweki
u neris, jogo córka Strassernówna
Aika, niewoln.ei z Etiopji Kruszelnioka
Ki ć mes. dowót a wejsk egipskich Schlaflenberg
Lomfis, aicykapiar . . Kow_dsLi
A aonastrc król Etiopów i ojc-iec Aidy Górski
Pm laniec . . uomiński
Kapłanka • . Kasprowiezowa
Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, urzedniey dwc 

r tio p JJ  lud Egiptu. — R zieł di. 
ię w Memns i febac-h za czasów panowania Faraon

Ju tro  ̂  popołudniu : „Siudoia a~tazyjtLa cza 
LCiejski nielodiam at ze śpiewami i tańcs 
w 4 ak tach  z prologiem przez Karoli. Ms 
rowskiego. Wie-.iiów : , amadją Ofltyłók" korne

w 5 ak tach  Szekspira.}
W  tfcatize letnia przeustawienie mkfi.cz 

iródzienkae Caeval*r L Thńnuiczur

36 cl. I litr p im  pitzneAskiego
w yliuU nite to  z B row aru wk»yjn«| t, tak ie  i m

flsiaki.

poleua PA1FDEL

S t. Woiciecho^Bf ̂ kiego
róg ul Kaadnmiciiej i Onor^źezyzny.
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p o l e c a  s ię .
DROBNE O&LGSZEtitA

D o n i e s i e n i a  r o z n a l t e
po 1 */, ć»nta od wyr asa.

D r y l S B t y ,  l u t u l ^
D  u r tu s y  rapu ję  wia< 
tor* w bamku O rm iański

.ary, rablay, 
ladca , j .  a  u z s a -

M l

m

MW sła  B i a ł a w a  .-a ta u lu i#  i r i t i ,  
rozty ta  a  paszkach 5 kilo franeo

za zaliczką i i .  4. 
lesaezyki.

S c k t e f t d r ,  Za*
354

M a j t a f l s s a  t p r M ł a i  n in > k  w et-
l i  nianych. portalow ych i drobiazgów
do szycia. A n t o n i n a  
K oralnioka 8, drzw i 3.

M r te l ,  Lwów,
363

Ha n d l o w i e c  praeająey jo l  la t 16, 
przeważni# w a n d h h  żelaznych

i to 8 la t zagraniom, 7 w Galie j i poszu
kuje odpow itdniej posady — A dret : 
C. B o r o w i k i ,  Tarnów. 356

A a y a t a n t a  f a r a t n o j i  lnb s is ten -
tan ta  poozukui* natyebm iait Drogu- 

erja pod „Kotwicą* Lwów, H etel W ar
szawski. J30

R o b o t n i k ó w  fabrycznych i ro ln i
czych, dostarcza w dowolnej ilo ś ii 

każdej chwili koncet B iuro wywiadowcza 
M. Galińskiego emeryt, sek re tarza  rady 
powiatowej w Kolbuszowej. 346

p o s i b k n ] e  s i ę  n o s a l ó w  do zawoda
L  elektro-techaicznego, b liższa w iado
mość b iur: elektro-teobniozne B. E gger 
et. Co., ul. Mlckiewieza I. 10, w parters*  
od 4.—6. popoł. 343

P a m « < n lk  h a u d ln w j  zdolny 
i szybki eksped isn t, bieg/y w działo 
farbowym i a  i a i y i l « r  p a w ., w 

ekspedyoji wysytk ■> s., s n a js t s le  B ia łą  
p a s a d e g  w sk łjH n*  farb i u a to n a lo w  
Leopolda Lityńskiego, Lwów, u ra n d  
H otsl. P racu jący  w .andU oh farbowyok 
m a ja  p l  B rw sse ó a tw a . 847

J J U > T H D C  R E S T A U R A C J A

NAPTUŁY TOEPFEBA
wt Lwawto, oHca Trybaaałtka L 12, 1008 1 - 7

sk ład  n a j l a p a a a o a  
N f -  O K O O IM S K IE M  V  Nraarara J a s i  M tia w O k a a l a s l a ,
która swą dobrocią wszolkio inne piw a przew yóua, jako ta l H M  LW O W - 
A M M  ■ b r a w i a r a  U l i a a f a l d a  I S p .  ■ «  i  s a n l a .  N aipnedniejsao

e t a ,  MŚ
, smaozna

i tania. W ybór potraw wiolki. ' ć a d s i a a n  i a  w y b B r a o  l l a o a k l  i inno 
goraoz. l zimno przekąski śniadankow e, g ^ *  Sługom biorąeym  piwo Jo domu 
na żąaanla  w ja*j#  t i f  bilety na dowód, żo piwo odemnio jes t wzięte. " W

a d  r a k *  I M S  l a t a l a j ą a a ,  posiada w la ii

Riw sa i k a a l a s a k i a  k a a a t w j a  b l a p ą a  d a  d n m ia  3 4  ■ 
■ l a i k '  l e d a k  M a i u . w y  •  a t . a a  l i t r .  Knehnia zdrowa,i

Wielki wybór win.

SZCZEPANOWSKI ZYGMUNT
B a d a j m s t ,  I X .  H o r o k s a r ł - u t e s ą  1 6 .

'L powoda p r .» , o łn itn i*  moich piw nic, zmuszony jestem  sprzedaw aj m« t  wina 
esy sto na> .ralno węgierski* po nador zniżonych cenach w 1 e< autkach od v5 liter 
i w ylej. Biats 36 ot. do zt. 30 ot. li te r , o ze rw o r» i ?  do 70 ct Edader*, M tlaga, 
Serry, P ort, M ario la  od 3 i t .  za lito r . Specjalny  cennik na żądanie w polskim 
ęzyku gratis. Z  szaounkism S s c s a p a i i a W B k l  Z y g u  n m t ,  Budapeszt 'S  8 , rv

kaari-atezo ld . Ii3 2  1—1

Ifn wiosnę 1 lato lad u ed l
wielki wybór

w s z e lk ic h  t r y k o to w y c h  to w a r ó w , s a s k ic h  p o ń c z o c h ,  el o r p e t e ł ,  ta k ż e  
p o ń c z o s z e k  i  s k a r p e te k  d ia  d z ie c i ,  a n g ie l s k ic h  p le d ó w ,  d e s z c z o e h r o -  

J  n ó w , n a jn o w s z y c h  k r a w a te k , m n n s z e t  i  k o łn ie r z y k ó w .
Poleca po sta tycb najinie-niejazyeh cenach 1396 1— 3 

D ŁÓ W N Y  S K Ł A D  G O T O W E J B IE L IZ N Y  i  P Ł Ó T N A  .  .

„ F* S. B a rd a s z a  we Lw ow ie |
I |  T i s  a  v1b K a t e d r y  n l .  T e a t r a l n a  1. f i .

y
d a

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od w ytiu.

K I 2C i l H ) § T O W
w Galicji nad Papradam, ataoja pocztowa, talograf w miejsca.

Kajsiliiejsza szczawa ielwita, stateczna y cborotiack tontecyck i anemii.
L e k  a r a  i d r o j i . j r y  D r .  W Ł .  H O J N A C K I .

P ora kąpielowa trw a od i. czerw ca do końca w rzsśna
Kąpiele borowinowe, lelaziste, h y d r o D a t y c z n e  i p o p r a d o w e .

Weda Źegiestowska zna jd ije  * 'ę we wszystkich w islkicb 
sk tadae l wód m iusralnysh.

w  Styrji,
Kurauj* zdrojowa, szczawy a lka liczn i--m uria t. mleczna i mleko krowie 
i kozie, kefir, iL iyeh i wania sosnnwe i iu-.dyom t, rozpylanie olanki zaro 
dowej w kabinach separowanych, komory pneumatyczne, k ą u e l :  kw itu  o 

węglowe. Zakład wodolcczn'czy. 665 1— 3
S w o n  o d  I . M a j a  p o  k o n l o o  W r z o A n in .

prospekty bezpłatnie. Zamówienia wody m ineralnej

D y r e k c j i  z d . o j o w t j  ,» t i l t i c h e n b e r g u .

Objasuienia 
i pomioazkań w

’ 0 4 K K I O 0 K K H H 3 O O

C k . e , r  e i e g a a e k i n  Jag ie lle"  eka
O  15, zaraz do wynajęcia. 885

p a te r y  poksjs,
U  II I . p lę tro  ed T. lipoa. Dw* poksjs

p ra

kawalerskie, 
G rodz.sk eh 
i Kyaks

II I .

k ie k a la ,

p isV e od 16. M erwea 
1. 3, róg  D sm in ik a iik io j 

161

M l e u k a n l o  n n o b l e w a i i  3 po
koi i przedpokój a  b a l k o m o n a  

I. piętro  na ulioy 3. K a ja  Jest d* wy
najęcia n a  coniB w y s t a w y  sd i
czerwca d i 30. w rześnia r. b. B liże ta  
wiadour ■*u<4 w m iejsca w godiinaoh od 
12. do 2. z p tudnia s l ic a  K ośeiasik i 
10, I p ię tro . 348

Korespondencja prywatna.
y iń , d s ię k tję i B-js-

’, ki
Zaws-e jadnsj 

t  raszam, i  pewodaję de ailęp i-w . która 
choó oyły .jedyną p w ite h ą , w ytw orzyły 
nieufność, o ias pokaże, jak  ■ ylnem i a t  
p n y p u s  ezsnia. P ro s ię  nie n ieakryw as 
i w n icze u  a n i*  Diaoeieiędaać Obecni* 
w s ta rtn iao h , jak  «  wszystkiam zacho
wujs się b ieraia. Ag. 553

A J T a s i y n k l  n m o r y k a t t a i k l o  A * 
JL«L r o b i o n l n  l o d ó a  a t .  6, 6 50 
i 7 50. W y t y m a c a k l  do w ykręcania
bielizny, z w alcam i gumowemi t o zł. 

13, 14, 15, 16, 17 i 30 — p o lw .

Piotr ChrE^Btowshi
hsndel żelazny we Lwowie, plac K api

tulny 1, (naprzeciw  K atedry).

Śmierć szczuromL. 1».5C«.
( B e l  ikm I m m i i c h  D e U is c h )

je s t najlapszym śu d k ism  aay mysny i 
szczury z domn jak najryoklsj w ysępii. 
N iesiksd liw a a la  l a i i i  i zw o n ą t .  O a 
nabycia "  paaiaM oh po bw i  <0 U 
w apteoa Jakóba PiepBsa pod „ w ^ s r s k ą  
korouą* we L w t w l e  i w apt. A  Baśtei 
1544 bsrgara w Bakowsku. 1 —8

1446 1 - 7 Dla
Pp. malarzy tzyidów pokojowyeh, 
lakierników, stolarzy tokarzy far
biarzy, kopolaiznikiw, blocbarzy. i 
w ogóle wsteikicn prifesjoaiSTOw
ustanowiłem wyjątkowo CMy Znlto-
na na wszelkie potrzebne m atojafy 
co podaję io powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów. 
Słowny akłna fa ra  I ssnterjałów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynok I. 38.

‘Wynalazek p, U f i A T  E U B  
w  P a r y ż u .  61 1—f i

E A U  A L L E M A N D E
n u  o p ę d z e n ie  p i e g ó w  i  U s z u ',  f k -  
p o b i -  j a  z m a r s z  « to n .  b ie l i  p le ć .  
i)U  um kniania 'z łu e r s iw a  i naślado
wnictwa wymagać należy m arki ochron
nej St& warn szsAi* francuskiego „Union 

de fabiioants* n a  każdjm  flakoai*.
Do nabyciu w Paryżu u p. Gasto- 

lier, rua S aia t M iro ; * (  LW U Y ilE  
skład p ra w d z ^ e j wody z j t j f u j*  się 
v jiąu .u is  « ap ckaeb pp. M ikolasoua, 
W ewiórskiago i Zygm unta Rnskera,

Wyroby apt. J. Kwizdy
ar Korneufciifgu.

Płyn restytucyjay dla koni,
Płyn gościowy,
Proszek korneuburgski,
Kil do kopyt,
Maść i mydło kresolinowe,
Tłuszcz u_ kopyta, 
oliwa na wyrzuty skórne u zw ie

rząt.
Trucizna szczury i myszy

t rzyma na tk łtd z ls  i p o ln a

A l o j z y  H u b n e r
L w ó w .  B y n a k  1. S A . 1446

Kubi-i, Brich i Korzeniowski we Lwowie.
Fabryka parawa pieeśw kaflowyah.

Ka«t«r zaaówlaó I wyatawa Lwów, a . tskooMokiaie
I. 8. (pi- Caatram).

PoU oąją arłasLs wyroby sg iio trw a łs , ssam otow a p itce , ks 
m iaki i  waany kaflowe a gładkisL , lnb wsarayssyok kań i, a> 
kołatce białym  p e ro au lsw y m , m ajilikow jm , stranow ym , 
parław yn , baaatnym  lab  aialaaym . Pakryeia ścian kaflami 

gładklam l lab  w ianow ctcm i.
W yraby n asas  rów aają i*ę sap e łm s wyrobom aagrsnleinym  
gdy i p rasa jąo  p r a ń  la t kllkanaóoia w p ltrw tia rzędnyuh  
bryka ih lag ran laznyah , n a b y liia y  w sia tn ttronna j praktyki 

w tym i* la w jd u s  
Wykonojamy tak łs  w ssslki* napraw y.

Łaskaw a asm ów isnia miajsoowa i ■ prow incji askntcosnla 
my najs ta rann ie j, wzorowo i wytrwała, po eanaob umiar- 

kowanych. 1663 1—i

Zarząd Wapiennika w Płaz.e
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadom id Szanownych Panów 
Inżynierów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastępstwo 
sprzedaży wapna wyborowego gatunku po cenach fabrycznych 
U la P r i e m y ś l a  i okolicy Wmu Panu Tańeuazowl CleśllAakle mu 
1343 1 -9  w Przemyślu, ulica Mickiewicza I. 107 .

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w Pf2emyś?u 
i okolicy, peleeamy łaskawym względom naszą tamtejszą lilję.

16 /0 1—3

Ogłoszenie konkursu.
W ydusi krąjowy Króleetw* Galicji i LotU>merji, wrac » Wielkiem 

Ksiąatweai Krakowokieaa, ogłasza mniejszam kongur. na posadę fatho- 
wege aaaciyeiela niższej szkoły górniczej w Borysławiu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 90u zł. w. a. rocznie i 120 
w a na pomi czkanie.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 15. czerwca r. b. do Wy* 
dtiału kr a jo w ag) we Lwowia i dołączyć:

a) metrykę u rędzin ;
b) świadectwo odhrtyeŁ nauk s-.kolnyeh i fachowych górnie zych ;
c ) Świadectwo ałukby, odbytej w kopalniach lu b  zarządu kopalni 

której kompetent o b eeu e  pracuje.
Bliższych informacji i programu nauki udzieli na żądanie Dyrekcja 

niższej szkoły górniezej w  Borysława.
We Lwowie, dnia 14. maja 1894

Z c t i .  król. W  upriyw . fabryki

5E6EI11ET1 1 BilliSSł
we Freiwaldan

eaa. król. dostaweów d la  austro -w ęgleria iege ówera

PŁÓTNA STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
e^czhki, chustki, ścierki

i  wszelkie inne wyroby
poleca n»jtauiej handel

M I 4  B 1 K D L A
we Lwawle. 1000 i—?

C r a y  k a r s n u i  pp. e d sp n sd a ją sy m , w łaśaieieiom  hoteli, 
r«iftM r*torom, dla MpiUli* i iU m ó w  k ą p it lo ^ jo k  i p tb l i tm j tk .

pojedyńczyoh objektów- jaKoteż całych działów
d a

.  wystawie krajowej
^  obejmuje znany dekoracyjny magazyn

A  KRZYSZTOFOWICZA(Jj
we Lwowie, plae Halicki 2. A

O  n a m a a e  z s m ó s i e n l a  a p r a s a a  n i ą .  1475 1—3 | | |

O O O O G O K M K H K K H

Meiiska B A D E N  Ml Wieifies
s il mno - satm iasay  tdrój siareainy  (18 iróder grrąoyah od 55—86® Celsiuss*).

K ą p i e l e  p r s e n  r e k  e a ł y .  — K n r a e j a  t e r e n ó w  t  — O t w a r 
c i e  M M a n  l e t h l » ( 0  1 . K a j a .  660 1—6

Frskw oneja w roka loszlym  .9.663 osób. Kąpiolo te w p u e ś lie a n - j -koiiey 
położonego m iasta zdrojowego urządzone są  z uołym koaferkem  i elegancją

Przez n o w y  k a r h  i  a z z wiolkkemi, p> stpysznemi k o n o r i t o w e m f ,  
k o n w o r . s o y j n o m i  s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblio W rą i rest*era?j% 
-raz  salami do gry, u c w e m i  z d r ó j  a i i ,  doskaaałym  teatrem  letnim , jaku tA  
przepysznym ogrodem i innemi urządzeniam i, nastręcz- się pnbl.csności przyje- 
rn o sć , wygodę i rozrywki ś w i a t o w e g o  z d r o j o w i s k a .  K ap a li zdrojowa per 
osobiatem kierownietwem kapelm istrza K -ro la  Komżaka. Baden jes t ró w .le i 
zaopatrzone v najlepozą wodę de p icia z e  ż r ó d e f  w i e d e ń s l i s h .  Wiadomosó 
i prospekt* na żadanie g ratis przez K o m i s j ą  c d r o j o w ą .

C. k. uprzywilejowana

rafliierja mui fatiryfa ramii, litera i
J a i j m a M i t o l a s c M  N a s t ę p c ó w  e  L w o w i e

Jakób Sprocher i Spółka
p  o I e  e  t

n a j p r z e d n i e j s z e  r o z o l i s y ,  l i k i e r y ,  s ł a w n e  w ó d k i  p o ls k ie ,  s t a r ą  
s t a r k ą ,  r u m y  k r a j o w e ,  jako też i zagraniczne, C o g n a c , Ś l iw o 

w ic e  i  I- d .
Jedyna fabryka w kraju, wyrnbi ijąca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
,00/#oe d*° cslów leczniczych

6 iiłaży d la m lanta Lwswa : w haadfn  Wgo E. RIodla. plno 
■ arjao k < , pray  t. Kop* esika I. t Z w głk nym sKładsio 
wód m iacralnyoli Wgo J. Ja llo as , nl. K arola Ludwika 29.

A -k /b

Specjalny itłaD orrgiiaiiclt

nieprzein&kalnych
płaszcze angielskie

polaea

MAGAZYN
1571 1—3

„1 LA VIUE 9E PARIS“
Lwów, pl- Halicki 1- 2

G a b r y e l  S t a r k .

Ciągnienie już i. czerwca f384 .

Losy państwowe z r. 1864.
Główna wygrana 150 000-

Sprzedajemy po kursie dzienuym

PROMFSY na cale losy 5 zł,
na pół losy po 3 zł..

L O S Y  f U B K C M l M
G łó w n a  w y g ra n a  f r a n k ó w  aoo.oo©

sprzedajemy po kursib di-i jnnyni 
Powyższe losy także na s p ła ty  mlatiwCznęt z' 0ŻeQ>u uierwszej 

ra tj ewentualna wygrara naleij j«* ac- kupującego.

Towarzystwo bukowe 1 kutorn wymiany
S C H E L L E N B E R G  i K R E Y S E R

we Lwowie, pl. H a lick i L. I.

%i 
:♦]

Iiiv
i &

K ukurudzę 
Koński aąb
Pignoleri » 1647 1-?
Cliiquaiitlno
Ureczką
W szelkie nawozy sztuczne

p o l e c *

Gal. akc. T o w a rzys iw o  Handlowe
Lwów, ul- Jagiellońska 3 .

wA
i
fal

tf

Kej
ł\

E ^ n d e l  h e r k e t y  c h i ń a k o - r o s y j s k i e j

Ą t E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10, 1015 1

poleca r.-tjlopsze gAtunfei

HERBATĘ
zbioru  m ajow ego : 
H. Cahyii . zt. J 60

óucheis czarna . 2 —

i-JO . A W Y
o smaku czystym i aromatyczn-iu, 
które rozsyła Iran ko opfaco-.-g dc- 
kaidej stacji poczto łś j 4£/, k ^ .ę r.

woreetku:
P orto riau ..............t — i, k - '90
Caba grubo ai&rniata - 
Oeylon clelonz - - - io*~  „ !•—

,  „ przednim io-4o m' i-04n „ grub, l i i r n .  10*76 ,  l tó
, „ prrłcwA 10 75 #

Moeem mrAbnkk Aromat. 10*75 ,  1*?^
im w * AloU - - - .  10*75 „ 1*08

zbiór ma owy $
KayMW czarna . . 4--- 
Nelaoge dc Lond. i  -  
Wystawki herba

ciane . . . . .  1 30 
Wystawki najlep 

azycn h e rb a t . . t-SO
| W  O pakow ankii n ie  l lc iy  się. *

Zamówienia z prowincji wysyła się od-yroti ą pocztą.

B B Z K R W IS T O S C , ULJ4DACZKA, 
AM ENonHIIOUA, 

DYSM ENOnnilOEA, ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
2 jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCAR&A

ROSTWOR I CUKIERKI
Ś C I8 N IO N E

BLANCARDA
Newralgie mląsnlowe, bth zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etr.
( Flakon ro s tw o ru .. . .  5  » 

CENA,' i/2  flaKOD ro s tw o ru . S TB 
Flakon cu k ie rk ó w ... 3  >

■XALCLYA>fc nąśłkwUunłe/tag, ■ajm i.ież 
Iskndiruig ( najatlnW*«Vi flakonu 100 piguiek.. 4  >

1/2 flakonu50 pigułek 3 25
flm ionu ay ro n u  i  » P R Z h O I W  AJOŁ.OM
I S P R Z E D A Ż  H U R T O W A ..- B L  a J l O A B D  Bk O - ,  40, rua B o n a p a rta , P A R Y Ż .

pifo-S
najzdrowsze I najsmacznlejszi 

bawarskie piwo stołowa
I p n e r  lekarskie tsnakomoto&ct, takie i 
| dla rekoi iwalescmt ów jako najlepsse 
' nsnane, polecam do sprowadzania* 

flaszkami.
Trw ałość gwarantowana i transport un 

żliwy przy każdej teinp«i »‘arze.
P r o s p e k t y  g r a t i s  i  f r a n c o .  D l a  o d s p r z e d a ją c y c h  a  b a t .

n A  \ A f U D T U n l f I I  '  RoIf,yłtt-  baśdej ilości w dowolnych beoakaoh 
U U  WW y  O i . y  I I K U  • począwszy od *1, hekto litra .

P rzy większym, zapotrzebowaniu specjalne warunki umowy.

J O S  H Ć B A B I T Z A .  SKŁAD GŁÓWNY Browaru Gabriela 
Sadluiajtra „zum Spaten4* w Monachium

w W iedniu, | , Augistinerstruwse IWr* B.

Lwów, ulica Gródecka liowba 22s
poleca swój obfieie zaopatrzony 1380 1—3

skład maszyn I narzędzi rolniczych
znanych za znakomitego wykonania i doskonałej konstrukeji. 

I l u s t r o w a n a  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

JTytawdA * JM  liń>wpllMi OjfiwIdNihy h nAafcajf U *  BjnjfYlkl J i f i n  b  f o b r y W  t s e r l i ń d t i ą j . l i  P m k w ra i  . M e m i k i t  B o toW cgo-, p o d  m ą d m  F rw w jw zka KAttn#r».


